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Miesięcznie we Lwowie 
3 zł 20 gr.
9  zł. 40 g‘ 
do domu i ■ 
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3 z1 60 gr., iv r
10 zł 20 gr., ze 
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CENA NUMERU f i

1 5  9 r *Na dworcach kolejow. 
17 gr.

wychoazicodziennie o godzinie 6 rano.

ceny ogłoszeń:
Za wiersz milimetrów; 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stetn 10 gr. Nadesłane 
ki gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol.40gr 
Pized kron. i wrubiyce 
„Repertuar'' 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
DroLne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
sprzeaaz 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
pc 32 gr. Ogłosz. zagr. 

o 50°/e drożej.
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P. Zamoyski nareszcie poszedł.
Dymisja przyjęta. 3 kandydatów.

0 prostą linję.
PRZESILENIE W RZĄDZIE. SEJMIE 

I W Z. P. S. L.
Zdarza się u nas aż nazbyt często, że gdy 1 

wóz 'sprawy pubhcznG toczy się, czasem skrzy­
piąc. rn.eiscami utykając, ale przecie posuwając 
się naprzód, wielka ilość rąk — z rozmaitych 
względów i z różnymi planami rzuca się mu na 
pomoc, zaczyna go ciągnąć i popychać w roz­
maitych kierunkach. W tedy — tak się zazwyczaj 
.zdarza — wóz się wy wraca, czasem rozsypuję1 się 
w  kawałki, a z jadących i z ciągnących jeden 
i dirugi wpada do biota. Tego rodzaju nadmiar nie­
skoordynowanej, nieobmy sianej inicjatywy zdarza 
się zazwyczaj w okresie letnich upałów, gdy 
w  kuloarąd: sejmowych jest duszno i gorąco, gdy 
mózgi poczynają parować a nerwy grać.

Sprawca konNolidaeji stosunków w państwie 
i dzieło konsolidacji ruchu ludowego i obozu de­
mokracji polskiej weszła w fazę wprawdzie nie 
pełnej jeszcze, ale częściowej już realizacji. Sana­
cja finansową p ra ln e  regulowanie stosunków na 
kresach — oto dalsze etapy twórczej państwowej 
działalności, których dokonanie — zwłaszcza o ile 
o pierwszy czyn idzie — związane jest może bar­
dziej z osobą niż z rządem p. W ładysława Grab­
skiego. Rzad ten w wielu swoich członkach nie 
odpowiadał swemu zadaniu — i dlatego, nie ni­
wecząc całości, gdyż obecny sejm lepszego rządu 
wyłonić nie zdoła, należało przeprowadzić rozum­
ną  i celową naprawę i rekonstrukcję.

Z drugiej strony realizować się poczęła kon­
solidacja obozu demokratycznego i ruchu ludowe­
go około ideowych, mocnych ośrodków. Demo­
kracja polska — nareszcie — w pewnym stopniu 
przynajmniej nauczyła się być .solidarną. Ruch lu­
dowy po rozmaitych bolesnych politycznych i mo­
ralnych przejściach znalazł mocny, ideowy, wzra­
stający w siłę i znaczenie ośrodek krystalizacyjny 
w  Z. P. S L., mogącym dziś, w obecnym sejmie, 
decydująco wpłj^wać na rząd, w następnym zaś 
o rozstrzygający udział w rządzie kompetować. 
Najlepsze jednostki z pośród innych, zbankruto­
wanych, czy terś z istoty swej już nietrwałych 
skupień -ludowych,* poczęły się zbliżać do tego 
stronnictwa, które krocząc dalej prostą linią, bu­
dowałoby świetną przyszłość państwu i sobie.

Nienety, stało się inaczej.
Ludz:e najlepszej woli zabrali się 'do  dzieła 

naprawy, niestety, nie zawsze w soosób najzrę­
czniejszy — i z tego w lot skorzystali ludzie o 
mn;ej dobrej woli.

P. W ładysław Grabski .postanowił wzmocnić 
swój rząd osobami pp. Stanisława Thuguitta i Sta­
nisława Grabskiego, odgrywających W swych 
stronnictwach przodujące role Pos. Thugutt zgo­
dzi! się na propozycje premiera, ofiarującego mu 
tekę spraw zagranicznych, uważajac, że na po­
sterunku tym może być państwu pożytecznym.

Każdy, kto zna p. Thugutta, choćby był jego 
przeciwnikiem, byie sądził siprawy i judzi obiekty­
wnie i sprawiedliwie, czuje i wierzy, że p. Thu- 
eutt nie działął >tak z motywów osobistych, że 
człowiekiem, który w warunkach najcięższych 
wykuwał jedność czystego ruchu ludowego, który 
Kumo \ju  swoich w obronie zagrożonej ojczyzny 
'Chwycił za broń i odniósł ciężką Tanę. który był 
Riiciatortm i jednym z realizatorów ustaw kreso­
wych, nie mogła kierować prywata i że miał i ma

WarszawS 17 lipca Tel. wl. (G) Sprawa po­
wołania posła Thugutta i pos. St Grabskiego o- 
statecznie została zlikwidowana. Obecnie na sta­
nowisku ministra oświaty nie zajdą zmiany tylko 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych, po­
nieważ dymisja p. Zamoyskiego została przyjęta.

JaKO kandydatów na to stanowisko wymie­
niają p. Ai Skrzyńskiego, p. Augusta Zalewskie-

C-o się tyczy przesilenia w klubie Zw. Pci. 
Str. Lud., które zortałc spowodowane rezygnacją 

j pos. 1  hugutta z prezesury i wystąpieniem jego 
z klubu, to w ciągli dzisiejszego dnia przebieg 
tego przesilenia był następujący:

W godzinach południowych odbyło się po­
siedzeniu klubu, we któiym zapadła uchwała'

Na plenum posiedzenia klubu Z w. Pol. Sfi. 
Lud. uchwaloro w ^wiąziku z oświadczeniem pc. 
sla Thugutta dnia >6 łipca: „Klub Zw. Pos Str. 
Lud. oświadcza, że dalsza współpraca posła Thu­
gutta z kiubem jest dla dobra ruchu ludowego po­
żądana nawet konieczna i wobec tego wzywa 
pos. Thugutta do zrewidowania swego stanowi- 
s)ka względem klubu"

•Nasuwające się — i rozmyślnie wysuwane — 
analogie z paktem, któremu ,.ChjenOPiast“ za­
wdzięcza sw ój niesławny żywot, sa złudne i roz­
wiewają się po bliższem przypatrzeniu. Pomijając 
nawet osc-bę p. Thugutta, to forma, w której spra­
wę stawia!, nie mogła nasuwać w zasadzie dalej 
idących obaw. Gabinet miał pozostać pozaparla­
mentarny m. a p. Thugutt rttial w nim zasiąść nie 
jako przedstawicie] stronnictwa, krepujący tem 
wstąpieniem swobodę jego ruchów lecz jatto jed­
nostka. zwolniona na ten czas z partii. Inna rzecz, 
że sprawę tok ważną, tyczącą się tak wybitnej 
w partii osoby, powinnyr były rozważyć powoła­
ne do tego w partji instancje i rozpatrzyć pod 
kątem widzenia dobrą państwa i stronnictwa, a 
mianowicie, czy spodziewana korzyść państwowa 
zrównoważy i usprawiedliwi tak wielki ubytek, 
któryby spowodowała nieobecność p. Thugutta 
w klubie sejmowym i stronnictwie. Na tę diogę — 
oczywistą w każdem dojrzałem społeczeństwie 
i w każdem skonsolidotwanerr stronnictwie — nie 
weszło się niestety i stąd wynikły kwasy i niepo­
rozumienia, których można było uniknąć i które 
dzisiaj co rychlej trzeba usunąć.

Z pewnych niezręczności i pośpiechu skorzy­
stały skrachowane, poza rządem i Z. P. S. L. sto­
jące organizacje i osoby, by znów wysunąć się na

go posła polsk. w Rzymie i p. Kazim. Olszow­
skiego posła poi. w Berlinie Ta ostatnia kandy. 
datura wysurięta jest przez prawicę. Co się ty­
czy daty tominaicii nowego ministra, to nastąpi 
ona prawdopodobnie w niedziele lub poniedzia­
łek, albowiem przedtem premjer Grabski rnubi 
się porozumieć z Prezydentem Rzeczypospolitej, 
który przebywa obecnie w Spałe.

Na skutek lej uchwały uaało się dwóch przed­
stawiciel; klubu dc nos Thugutta. zapoznali go 
z treścią uchwały i prosili o odpowiedź. Poseł 
Thugutt zastrzegł sobie czas do namysłu, podając 
jako ostateczny termin odpowiedzi najbliższą so­
botę Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
poseł Thugutt cofnie swoje wystąpienie z klubu. 
Ponieważ pos. Thugutt w  tych dniach wyjeżdża 
na dłuższy pobyt zagranicę, na kurację, przewo­
dnictwo w klubie obejmie jeden z wiceprzewod­
niczących. Sprawa zmian peisor.alnych w prezy­
dium klubu ostatecznie załatwiona będzie praw ­
dopodobnie na jesieni.

i obłowić się na gruzach.
To. co na szwank naraziła pewna niezręez 

n-ość i brak zorganizowanego życia wewnętrzne­
go w .partiach — a co wyeksploatować chce poli­
tyczne kensarstwo, to uratować winna zdrowa 
myśl obywatelska, której uosobieniem winna być 
niezależna, uczciwa, pragnąca tworzyć publicys-- 
tyka.

Zamiary były donre, choć wykonanie niezrę­
czne; a zdrowy rozum nakazuje, by nie schodzić 
z prostej linji, uczciwej drogi, którą szedł Z. P. S. 
L. w swej akcji państwowej i partyjnej i prem ier  
Grabski w ookonanem dziele sanacji.

Ce.em na dziś jest: rie  dopuścić do przer­
wania pracy! Nie dopuścić do, pełnego przesilenia 
rządowego, qo zachwiania się spoistości Z. P. S. 
L do sukcesu ludzi złej woli! Później, gdy s;e 
uniknie niebezpieczeństwa, będzie sie musiało 
przystanie cło ulepszeń5a  swoich metod politycz­
nych do wzbudzenia wewnętrznego życia partyj­
nego, którego brak jest głównym powodem 
wsze'kicli konfliktów i rozdźwięków.

Gdy to się stanie, będzie można powiedizieć, 
że niema złego, coiby na dobre nic uwszło. Lepiej 
jednak będzie —< na wszelki wypaaek — złego 
tego ra  przyszłość unikać. W. J.
.^1 H tT  o   ■ * i

Zaostrzenie sytuacjr w Z. P. S. L.

Wydział Samorządowy nie będzie zniesiony.
W arszawa 17 .liyca. Tel. wl. (G.) prem ier . kursują najsprzeczniejsze pogłoski. Premjer oś- 

Grabski przyjął dzisiaj delegacje posłów małopoi- j wiadczyL że nie nosi się z zamiarem skasowania 
sk \ h, którzy zgłosili się do niego w sprawie lo- tej instytucji, że Pizeciwnie obiecuje jej swoją
Jpw Wydziału Samorządowego, co do którego! opiekę,

płflwo żądać, wiary w czystość swoich intencji i czoło, spróbować obalić rząd. rozbić <Z. P. S. L1.* 
: miał prawo wierzyć w swoje siły. zniweczyć dzieło sanacji państwowej i partyjnej
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Ankieta „Kmjera Lwowskiego" w sprawie ustaw kresowych.

Nowa ustawo szkolno 
i jej konsekwencje.

Dr. Władysław Wasung, b. kurator okr. 
nauk. wołyńskiego i nowogrodzkiego, na 
podstawie gruntownej znajomości całych 
kresów naszych, wypowiada objektywną 
i rzeczową opinję o nowej ustawie szkol­
nej dla kresów i wiążącym się z tem 
zapewnieniem dalszej naszej oświatowej 
pracy państwowej na kresach.

Ustawy kresowe zostały opracowane w kil u 
tygodniach w szczupłem gronie polityków tak, że 
sp łeczeństwo polskie nie jest jeszcze świadome, 
jak ważny to krok w życiu państwowem i jak 
głębokie może mieć skutki.

Jeżeli idzie o zastosowań e tych ustaw do 
administracji politycznej i sądownictwa, to rzecz 
to łatwiejsza, gdyż tam idzie właściwie o formę 
zewnętrzną, o jczyk, w którym ma się urzędować 
czy wydawać wyroki, treść sama wewnętrzna, 
opierając się na innych ustawach, pozostaje nie 
zmienioną.

Najgłębsze zmiany wywołują te przepisy 
w szkolnictw e, 

gdyż tu język wykładowy oddziaływa w dużej 
mierze na naukę, a tem samem i na umysły dzia 
twy. Jak daleko zmiany te sięgać będą w prze­
szłości, a nawet ile szkół natychmiast po wpro­
wadzeniu tych ustaw zmieni język wykładowy, 
względnie stanie się utrakwistycznemi, tego nie 
wiedzą dzisiaj ani twórcy ustaw, ani, co gorsza, 
ministerstwo oświecenia, ani zainteresowane ku- 
ratorja. Twórcy ustaw, czy p. Thugutt, czy p. 
Grabski, rozważali sprawę ze stanowiska racji 
stanu, a władze szkoln. n*e mają niestety dotąd, 
poza szczupią statystyką szkolną, żadnych dokła 
dniejszych danych co' do szkół mniejszości w Pol­
sce, a poza datami spisu Indności żadnych ma- 
terjałów co do stosunków narodowościowych.

N,e chcę nikogo obwiniać, bo urzędnicy mi­
nisterstwa oświecenia pracują rzetelnie i czasem 
nawet ponad siły, nie było jednak i niema aotad 
w szkolnictwie aszem jasnego programu pracy

oświatowej na kresach, co smutniejsze nawet, 
nie dąży się do tego. Tak różnorodne problemy 
szkolne, jakie nasuwają nasze kresy zachodnie i 
wschodnie, nie tr.ają w ministerstwie żadnego 
uśrudka pracy, któryby szczegółowo badał tereny 
różnojęzycz e, stosunki w powiatach, bo tylko 
wtedy można ułożyć celowy p 'an działań a.

Bez iego ośrodka w ministerstwie, i kura- 
torja i inspektoraty pracują dorywczo, zależnie 
od jednostki, działającej na danym terenie, często 
rozbieżnie w okolicach tuż obok siebie leżących. 
Jest to zaniedbanie wielkie, gdyż kilka lat, w któ­
rych do pracy mogliśmy się przygotować, minęło 
bezowocnie.

Wskutek takiego stanu rzeczy, skutków usta­
wy — jak już wyżej wspomniałem — nikt prze­
widzieć nie jest w stanie. Na Wołyniu, w Nowo- 
gródzkiem, na Polesiu, w Wileńszczyźnie istnieje
olbrzymia róźniGa między zapatrywaniami tamtej 
szej ludności a pogiądami jej posłów na szkoły 

polskie.
Podczas gdy ludność w og omnej więk zości 
chętiiie uczy się polskiego, posłowie uważają to 
za największą naroaową krzywdę. Trzeba t ż 
z tem się liczyć, że ci sam; posłowie ukraińscy 
i białoruscy, którzy dziś te ustawy z oburzeniem 
odrzucają, rozpoczną wśród ludności agitację go­
rączkową, by żądana szkó niepolskich. Przy bier­
ności tamtejszych włościan musimy wiec liczyć 
się z dużym ubytkiem szkół polskich już w naj­
bliższym czasie gdyż uchwały takie przejdą po 
wsiach z motywów czysto politycznych i wskutek 
agitacji partyjnej.

Czy postanowienia u ta wy są < la nas, Pola­
ków, korzystne? Czy przyniosą pożytek państwu ? 
To główne pytania, bo ze stanowiska czyslo pe­
dagogicznego

utrakwizm nie jest pożądany
i co d j  tego różnicy zdań nie ma. Odpowiedź 
na te pytania musi wypaść twierdząco. Wprowa­
dzenie ustaw kresowych usunie sian bezprawny 
dotąd istniejący, da władzom szkolnym i ludno­
ści oparcie w zarządzeniach i żądaniach, nie do­
puści do ciągłych nieporozumień i jątrzenia. Zmusi 
w wielu wypadkach ludność kresową pblską do

uczenia s;ę drugiego języka krajowego, przez co 
zyskamy siły dla urzędów i szkół.

Muszę jednak wyrazić obawę, że ustawa 
może p zynieść nam łalwo i szkodę, jeżeli nie 
zwrócimy bacznei na >o uwagi, gdyz nie mamy 
ani dość sił nau zycielskich, ani środków finan­
sowych, by się dostatecznie zabezpieczyć przed 
jej niebezpieczeństwami. Będziemy musieli po­
wierzać szkoły nauczycielom nam niechętnym, 
gdyż tylko oni władają drugim językiem, nie za­
pewnimy wszędzie naszej młodzieży polskiej, gdzie- 
kotwiekby na kre ach, choćby w trałej była 
garstce, prawdziwie polskiej oświaty. Bo na to 
wszystko trzeba pieniędzy i jeszcze raz dużo pie­
niędzy i ludzi ofiarnych, ideowych,

Obawy te budzą się we mnie na podstawie 
kilkole mej pracy na kresach. Jeżeli w czasie in­
flacji markowej, kiedy rzucano miljardami na ró­
żne cele, kiedy budowano marmurami wykłada­
ne gmachy PKC., których potem nie można było 
zaludn ć (Kraków),
nie wybudowano na całych kresach wschodnich 

ani jednej polskiej szkoły powszechnej,
ani jedneg I mieszkania dla nauczycieli szkół śre ­
dnich, nie dano ani grosza na podręczniki szkolne,
to muszę przewidywać, że teraz w czasie sanacji 
skarbu nic się nie zmieni. Bez tej pomocy zaś 
nie może być mowy o umocnieniu naszego sta­
nowiska na kresach.

Nikt nie myśii dziś o wynaradawianiu czy 
Rusinów, czy Bialoru inow, ale wskrzeszenie tra- 
aycji dawnych Rzeczypospo ite j , tradycyj tam 
jeszcze dziś silnych jest konieczne, jeżeli kresy 
mają do nas trwale należeć.

Szkoły nasze muszą być jednak wtedy wzorowe,
przedewszysikiem szkoły czysto polskie, muszą 
mieć pracowników dzielnych, a ludność miejsco­
wa będzie się do nich z pewnością garnąć, bo 
ona w swej masie od języka polskiego nie stroni.

Wyższością kultury podbijaliśmy przez wieki 
sąsiadów naszych, potrafimy zrobić to i teraz, 
jeżeli władze nasze potrafią sobie uprzytomnić, że
od szkolnictwa zależy przynależność kresów do 

Polski.
O tem powinien pamiętać nie tylko minister o- 
śAiecenia, ale i prezydent ministrów i minister 
skarbu.

□r. Władysław Wasung.

 o------

Mażne m c z p i i i  s n i i i i i iK ie l
W roku ubiegłym minęło czterdzieści lat 

niezmiernie, płodnej pracy poważnego uczonego 
polskiego, socjologa, ekonomisty, artiropologa, 
etnografa i statystyka, prof. Ludwika Krzywickie 
go. Z rej racji komitet jubileuszowy uczczenia 
tej pracy, złożony z przedstawicieli wyższych 
iostytucyj naukowych, wydał zbiór dawnych, 
rozrzuconych po czasopismach, rozpraw socjo­
logicznych jubilata.

Rozprawy te są poważnym dorobkiem nau­
kowym w Rolsce.

W pierwszej części „Studjów* („Istota zda­
rzenia społecznego" oraz „Idea a życie*) prof. 
Krzywicki popularyzuje ideę materjalistycznego 
pojmowania dziejów. Nie iest to jednak suchy 
wykład doktryny. Prof. Krzywickiego interesuje 
w doktrynie tej przedewszystkiem jedno zagad­
nienie: jaką lolę odgrywa w teorji materjalizmu 
ekonomicznego i d e a ?

I, odpowiadając na to pytan:e, bada nasz 
socjolog rodowód idei, na szeregu barwnych 
przykładów :Iusłruje przebudzanie się, wyjaśnia­
nie, rozwój jej. Przedstawia jak następnie idea 
udrywa się od swej podstawy, uzyskuje w życiu 
społecznem pewnego rodzaju samodzielność, jak 
siaje się samoisrnym czynnikiem dalszego po­
stępu ludzkości, idea, wytworzywszy się na tle 
pewnych potrzeb i dążności ludzkich, sama za­
czyna oddziaływać na swa podstawę, na ukształ­
towanie się •międzyludzkich stosunków mate- 
rjalnych. Uzyskuje się samodzielną wędrówkę 
idei.

L. Krzywicki: Studja socjologiczne, wyd. Gebeth­
nera i Wolfa, Warszawa, r 1923, str. 298.

Skoro idea odpowiada narasfającym potrze­
bom postępowych warstw społecznych, staje się 
kategor ą czynników dziejowych czynną. Ale są 
idee przeżytki, przesądy, staie formy, przeczące 
istniejącym materjalnym stosunkom i stanowiące 
t. zw. pod oże historyczne danego społeczeńsfwa. 
Są to bierne, hamujące czynniki rozwoju spo­
łecznego. Skazane są one w nieuniknionej walce 
wrogich sobie idei na zagładę.

U ęcie przez prof. Krzywickiego materjaliz­
mu dziejowego pozbawione jest prostactwa i za­
poznawania czynników ideowych w doktrynie, 
tak częste w innych przedstawieniach i komen­
tarzach teorji marksowskiej. Udzielając idei na­
leżną rolę i należne miejsce wś ód czynników 
rozwoju społecznego, uwalnia prof. Krzywicki 
maierjalizm historyczny od prostackiego ma­
terjalizmu.

W dalszej części swych „Sudjów " wprowa­
dza nas prof. Krzywicki w dziedzinę tak mało 
znaną u nas, a tak popularną w końcu ub, stu­
lecia — w dziedzinę psychologji życia zbioro­
wego. Socjologa fiancuskiego, Tarde’go, teorję 
naśladownictwa uważa Krzywicki, acz za słu­
szną, ale wyjaśniającą jedynie me.hanizm krze­
wienia się idei ze strony formalnej, nie sięgająca 
istoty rzeczy, zatem za przynoszącą nauce nie­
wiele pożytku. Psychologicznemu szematowi G u­
stawa le Bona: idea, jako punkt wyjścia — u- 
czucia prżez nią wywołane — czyn w kierunku 
wcielenia idei w życie — przeciwstawia nasz 
uczony szemat rozwoju idei materjalistycznej, 
ale baidziej odpowiadający rzeczywistości: icz- 
pierzchłe stany niechęci k ’asowej — niesyste­
matyczna krytyka i czyny odruchowe — wyra­
źnie sformułowana idea — patrjotyzm ideowy — 
wreszcie świadome czyny, oparte na zorganizo­
wanych zastępach.

Prof. Krzywicki, odrzucając teorje socjalogów 
francuskich, stara się jednak rozwiązać postawio­
ne przez nich zagadnienie: o ile duch zapano­
wać może nad ciałem, idea nie wypływająca 
z życia, nad dążeniami podyktowanemi warunka­
mi bytu ludzkiego? I badając to zagadnienie do­
chodzi prof. Krzywicki do wniosku, że jednostka 
i tłum — to owe odrębne psychiki, że istnieje 
jaźń zbiorowa gromady, zmieniająca psychicznie 
poszczególne jednostki. Słowem gromada zmienia 
naturę człowieka pod względem uczuciowym : 
budzi w głębi jego duszy drzemiące instynkty, 
natomiast zagłusza te, które w codziennym try­
bie życia tam istnieją. Twierdzenie lo popiera 
Krzywicki szeregiem barwnych ilustracji: czy 
epidemją proroctw kalwinów z gór ceweńskich, 
czy zebraniami religijnemi metodystów amery­
kańskich, czy też Reymontowską wycieczką do 
Jasnej Góry. »

W każdej cnwili — mówi Krzywicki istnie­
ją w społeczeństwie liczne rozczyny ideji, pożą­
dań i emocyj. Tworzą one podwa inę dla pow­
stania jaźni zbiorowej. Ta znów dODrowadza do 
wytworzenia indy tu. ji, z żywiołowej empirji prak­
tyk i środków przetwarza się w usystematyzo­
wany rytuał. Jaźń zbiorowa nie jest jednak oder­
wana od życia, jest odbiciem t. zw. egoizmu 
klasowego, powstaje na tle warunków życia, 
uczuć pożądań, wierzeń gromad klasowych. Ma­
jąc silne oparcie w potrzebach gromady może 
wytwarzać bohaterstwa, ofiarność lub zbrodnie.

Wreszcie zajmuje się prof. Krzywicki ana­
lizą w społeczeństwie pewnego rodzaju typów 
zawodowych. Życie społeczne, aczkolwiek uza­
leżnia byt jednostki od ogółu i oddziaływa na 
jego. psychikę i poglądy, pozostawia jednak 
sporo miejsca dla ujawnienia się naszego indy­
widualnego, własnego jąura. Te swoiste, odmień-
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P. Grabski otrzymał notum zaufania.
Ustawy o pełnomocnictwach i o monopolu spirytusowym  — ucnwaione.

Uznaniu flnglji dla Pnishi.
„TIMFS" O USTAWIE JĘZYKOWEJ.

(ć) W numerze z dnia 17 bm. omawia londyń­
ski dziennik „Times" sprawę przyjęcia w trzeciem 
czytaniu przez Sejm polski ustawy językowej. — 
.„Times1' jest doskonale poinformowany o cało­
kształcie problemu i zaznacza słusznie:

„Wielka doniosłość tej nowej ustawy leży 
nie tylko we fakcie, że jest to pierwszy krok do 
rozwiązania kwestji mniejszości, lecz rakiże 
i w terr., że przy rej sposobności prawica i lewica 
najęły stanowisko prawdziwej racji stanu i dzia­
łały wspólnie. Projekt rządowy był przyjęty 
przez cały Sejm, z wyjątkiem przedstawicieli 
mniejszości, którzy opuścili -salę przed głosowa­
niem."

Dziennik zauważa, że mniejszość" nie były 
zadowodne, żądając jedynie lokalnej autonomii, 
w ramach której mogłyby rozwiązać problem ję­
zykowy, mimo, że

„ustawa, która wchodzi w  życie 1 październi­
ka, jesi o wiele bardziej liberalną nietylko w sto­
sunku do odnośnych klausuł „Traktatu o mniej­
szościach", lecz nawet -wobec polskiej konstytu­
cji. Traktat bowiem nie żąda utrzymywania przez 
rząd poiski szkół niepolskich; przewiduje tylko 
możność swobodnego rozwoju prywatnego nau- 

- czania wśród mniejszości."
W dalszym ciągu „Times" zauważa dziwne 

•sympatie niektórych posłów uk . aińsUch i biało­
ruskich do sowietów i wysnuwa z tego wniosek 
o niebezpiecznym ich kontakcie z bolszewikami. 
Najbardziej się jeanatr dziwi stanowiska żydów-.

„Żydzi żądają takich samych przywilejów ję­
zykowych, jak inne mniejszości, nie bacząc na to, 
że jest to  praktycznie niemożliwe; trudno bowiem 
żądać, by 300.000 urzędników rządowych nauczy­
ło się po żydowsku."

Angielski organ w yraża się z uznaniem o ca­
łej ustawie „która została uchwalona w niezwyk'e 
krótkim tei minie jednego tygodnia od czasu 
-wniesienia jej przed Sejm."

Z uznaniem także odnosi się do polskiej opinji 
publicznej i prasy, która w dalszym ciągu dąży 
do kompletnego rozwiązania całego problemu 
mniejszości, mimo że szalone postępów anie (foo- 
hsn attitude) tych ostatnich pozostaję niezmie­
nione. ;

 o-------

ne skłonności i usposobienia poszczególnych jed­
nostek, różnorodnych typów znajdują życie dla 
swego przejawienia w czasie i w miejscu, w ;óż- 
norodności zawodów i sposobów życia, wreszcie 
w różnorodności działalności społecznej. Jakże 
odmiennemi były np. psychiki wodzów żyrmidy- 
stycznych i górali z czasów wielkiej rewolucji 
francuskiej! I toż v. szędzie: typ krwiożerczy,
okrutny będzie ciągnąć do zawodu rzeznickiego, 
typ tułacki do włóczęgostwa, rosyjskiego bro- 
dziażniczestwa, są ludzie z psychiki swi j powo­
łani do rozkazywania, do rządzenia, są typy 
wstydliwe i lękliw *, są spójnie-ludzie, pewnego 
rodzaju żywe spoidła życia zbiorowego i t. d. 
W  różnych czasach i różnych okolicznościach 
ta swoista typowość ludzi ujawnia się, na plan 
wtóry odsuwając nabyte z otoczenia cechy psy­
chiczne. Specjalny rozdział poświęca prof. Krzy­
wicki typom krwiożerczym i okrutnym, możli­
wości ich uzewnętrzniania się w czasach daw­
niejszych i coraz większego kiełzania ich w do­
bie coraz bardziej zacieśniającej się więzi spo­
łecznej.

Zakańcza swe „Studja" prof. Krzywicki ana­
lizą ludoźerstwa i witkołactwa. Wyod ębnia 
w iudożerstwie to, co wypływało u ludzi pier­
wotnych z materjalnych pobudek bytu gromad­
nego i dochodzi do ochizczenia pewnych szcze­
pów mianem ludów patologicznych, ludożerców, 
u których kanibalizm związany jest z osobl.wem 
sprzeżąniem stanów duchowych, zakłóceniem ich 
władz umysłowych.

Całość rozpraw prof. Krzywickiego, pisana 
zajmująco, popularnie, a naukowo, czytana sw o­
bodnie; wprowadza czytelnika w nowe, mało 
uprawiane u nas dziedziny wiedzy, a przez to 
przyczynia się do pogłębienia i roższerzenia na­
szego horyzontu umysłowego. St. G.

Warszawa, 17 lipca. Sejm. Posiedzenie 152. 
Na miejsce posła Mkursk ego wchodzi poisel W oj­
ciech Sosiński (ZLN) b. poseł do Sejmu ustawo­
dawczego.

Przystąpiono do glosowania nad ustaw 4 o 
monopolu spirytusowym. Całą ustawę przyję‘o w 
trzeciem ciytanhi.

PrzystąpTno do trzeciego czytaira ustawy
0 pełnomocnictwach.

Po przemówieniu pos:ów Karczmarczyku. 
Putłca, Kapeiińskiego, Walerona, przystąpiono do 
glosowania. Odrzuco.io wszystkie poprawki i 
przyjęto postanowienia od naiwiaiące rządowa li­
powi żalenia do ustalania prawa własności tych 
niei uchomośei, których p/tnł' jest sporny przy 
wykładni traktatu wersalskiego i St. Germainc. 
Chodzi głównie o dobra żywieckie w Malopolsce
1 o Kołczakowice w Poznańskieui. Gałą ustawę 
przyjęto w trzeciem czytaniu wraz z kilku reze- 
łuc jauil

V/ imieniu komisji skarbowej poseł Smoła 
referował wniosek p Putka w sprawie narusze­
nia ustawy o podatku majątko wym przez zwoi-

Warszawa, 17 lipca. Senat Przystąpiono do 
rozprawy rad sprawozdaniem komisji administra­
cyjnej w sprawie podporządkowania! szkolnictwa 
władzom administracyjnym II. istancji. Uchwalo­
no wniosek kemisji administracyjnej. Tern samem 
rozporządzenia, powyżej wspomniane utrzymu­
je się w całości w mocy a wniosek senatora No­
waka I komisji oświatowej odrzucono.

Przystąpiono do ustawy o obowiązkach i pra­
wach szeregowych W. P.

Po dyskusji przyjęte formułę przyrzeczenia 
dla menot;itów, odrzucono zaś formułę dla bez­
wyznaniowych Po przyjęciu szeregu poprawek 
zgłoszonych przez komisje całą ustawę przyjęto.

Sen. PopowskI referował projekt ustawy u 
zabezpieczeniu t.a wypadek bezrobocia, zaznacza­
jąc, że komisja przyjęła bez zmian ustawę w 
brzmieniu przyjąłem przez Sejm. Sen. Smólski 
wniósł o podwyższenie zasiłków robotniczych: 
samotnym z 2C% na 29%,  robotnikom obarczo­
nym rodzinę ? 2 osób z 25% na 35 %. robotnikom 
obarczonym rodziną 3 do 5 osób z na1 50% 
zarobku dziennego

Sen. Szychowski wniósł o upoważnienie rady

W arszawa 17 lipca. Tei. wł. (G.) Dowiaduje­
my się, że rokowania w  sprawie konwiencji ko- 
sularnej polsko-rosyjskiej prowadzone w  Moskwie 
zostały zakończone i konwencja ta będzie podpi-

Gen. Sikorski poddał się operacji.
W arszawa 17 lipca. Teł. wł. (G.) Mimster spr. 

wojsk. gen. Sikorski, poddał się dziś operacji, któ­
ra się szczęśliwie udała. — Operację wykonano 
skutkiem dłuższych niedomagań gen, Sikorskiego 
wywołanych kontuzją jeszcze z r. 1919.

W arszawa 17 lipca. W zastępstwie min. spr. 
wojsk, gen. Sikorskiego, który przebywa w szpi­
talu na kuracji, obowiązki jego pełni szef isztabu 
generalnego gen. Stanisław Haller (Pat.)

PRZYWILEJE CELNE DLA DYPLOMATÓW.
W arszawa 17 lipca. Ogłoszono rozporządze­

nie w sprawie przywilejów celnych z jakich będą 
mogli korzystać zagraniczni przedstaw iciele dy­
plomatyczni akredytowani w  Polsce. Rozporzą­
dzenie wydano na podstawie wzajemności przy- 
wiLjów ceiuych odpowiednich państw. (AW.)

— 1-----

Lenie majątków kościelnych i ducnownych od 
piacema podatku. Większość komisji wypowie­
działa się zatem, że maęątki ducnowne mają pła­
cić podatek.

Przystąpiono do wniosku o wydanie siedmiu 
pogłów sądom.

Zgodnie z wnioskiem komisji Izba odmówiła 
wydania, eo się zaś tyczy posła Lubarskiego. któ­
remu zarzucono, że na wiecu podburza1 .ludność, 
postanowiono odesłać wniosek do komisji celem 
uzyskania oć prokuratorii dodatkowych wyiaśnień.

Wnioski nagłe, uzasadniane przez pp. Kozub­
skiego i Chruckiego odrzucono.

Na tern posiedzenie zakończono. Następne 
odbędzie się jutro o godz. 6 popol.

Przerwa w obradach sejmowych.
Warszawa 17 lipca. Tel. wł. (G.) W sprawie 

prac seimu w ostatniej chwili zaszły drobne zmia­
ny. Jutro o godz. 6 odfoędzie się plenarne posie-

I dzcnie sejmu, zamiast rano. poczem nastąpi przer­
wa do dnia 31 lipca a nie 28, jak b y b  pierwotnie 
projektowane

minisiiów do rozciągnięcia ustawy również i na 
pracowników biurowych.

Wiceminister skarbu Markowski sprzeciwił 
sj|Q temu wnioskowi.

Minister pracy i opieki społecznej Datowiki 
oświadczył się za wnioskiem sen Szychowskie­
go.

Przyjęto wszystkie poprawki senatorów Bru­
na i Smólskiego w sprawie podwyższenia stawek 
zasiłkowych Poprawkę sen- Szychowskiego od­
rzucono a całą ustawę przyjęto

Sen. ks. Boli referował projekt ustawy o c  
płatach paszportowych Po przemówieniu wice­
ministra Klarntra, przyjęto całą ustawę bez zmian 
w brzmieniu sejmowern wraz z dwoma rezolu­
cjami, z  których pierwsza domaga się ogłoszenia 
ustawy jeszcze przed 1 sierpnia b. r„ druga zas 
wydawania kupcom, opłacaiacym patenty I. i li. 
kategorji oraz przemysłowcem I, i V. kategorii 
paszportów bez opinii.-Nb handlowych i urzędów 
państwowych.

Na tein posiedzenie skończono. Następne od­
będzie się jutro o gedz. 10 rano (Pat.)

sana w najbliższych dniach. Na podstawie tej 
konwencji Polska będzie miała w Rosji 7 konsu­
latów, podczas gdy Rosja w  Polsce 2 dc 3 kon­
sulaty

KONTROLA WIĘ7IFNNICTWA POLSKIEGO.
Warszawa, 17 lipca. W związku z odezwa 

ogłoszoną w maju br. przez osobistości francus­
kiego naukowego i politycznego świata o rzeko 
tnym terrorze białym w Polsce, a w  szczególno­
ści o rzekomym zWnt stanie więzienn.crwa pol­
skiego, komitet międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża w  Genewie na skutek odezwy polskiego 
Czerw. Krzyża ■wydelegował p. Roberta Brune!*, 
który rozpoczął zwiedzanie więzień od Warsza 
wy. Stan więzićnnictwa w Warszawte spotkał się 
z bardzo gorącem uznaniem p. delegata. P. Bru- 
nel zwiedzi więzienia na prowincji (Pat.)

UKŁAD ROZJEMCZY POLSKO - AUSTRJACRI.
W iuleń 17 lipca, Rada narodowa przyjęła 

układ rozjemczy zawarty między Ausrrją a  Pol­
ską. (Pat.)

Z  posiedzenia Senatu.

Polsko-rosyjska umowa konsularna.
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porozumienie Francji i flnglj i o odbudowę Europy.
Otwarcie konferencji londyńskiej.

Mac Donald w ysuw a program porozumienia. — Ameryka decyduje, bo ma 
dać pożyczkę. — Odpowiedź Herriota. — Mac Donald wybrany przewod­

n i c z ą c y m

Londyn 17 lipca. (Komunikat oficjalny angiel­
skiej stacji Leafield). Premjer angielski Mac Do­
nald, rozpoczynając konferencje londyńską, rozpo­
czął naslepiiiącem przemówieniem: Wśród szeregu 
zagadnień, wypływających z wojny, wysuwają 
się na pieiwszy plan zagadnienia ekonomiczne 
i związana z niemi kwestia odbudowy. Na tle te­
go zagadnienia wynikły w  ciągu roku ubiegłego 
pewne różnice zapatrywań. Gdyby nie dobra 
wola, Konsekwencje, wynikające z nieporozumień 
mogłyby były wprowadzić zło nieobliczalne. Ko­
misja odszkodowaj przyszła do przekonania, że 
koniecznym jest bezpośredni udział rządów zain­
teresowanych w rozwiązaniu kwestii i

powołaniu komisji ekspertów.
Po zbadaniu sprawy, komisja rzeczoznawców 

wypracowała memoriał, którego treść świadczy o 
kompetencji rzeczoznawców i o ich jednomyśl­
ności. Poszczególne zalecenia mogą stanowić te­
mat do dyskusji, jednakże komisja uprzedziła, że 
wprowadzenie ich w życie, staje sie koniecznością.

Gdybyśmy chcieli poczynić zmiany w rapor­
cie, doprowadziłoby to do ponownych nieporozu­
mień.

Pierwszym z tych warunków jest
uznanie finansowej i ekonomicznej jedności 

Niemiec,
drugim zaś
udzielenie dostatecznych warunków gwarancyj­

nych grupom, 
które zgodziły się na udzielenie pożyczki Niem­
com a cd udzielenia pożyczki zależy powodzenie 
planu/

Plan Davesa przewiduje płacenie przez Niem­
cy znacznych sum reparacyinych ł

odbudowy Niemiec,
która doprowadzi do szybkiej odbudowy ekono­
micznej Eui opy. Rzeczoznawcy zaznaczają, że 
w dobrze zrozumiałym interesie Niemiec leży za­
stosowanie się do pianą. Plan bowiem Dolega 
nie tylko na otrzymaniu sum reparacyjnych, lecz 
także na ustaleniu waluty i zrównoważeniu bud­
żetu niemieckiego.

B e : jednomyślności nie rnoga być dane gwa­
rancje, a bez gwarancji nie może być pokoju. — prace popołudniu. (Pat.)

Gdyby zapytano mnie, czy intencje nasze i kon­
cepcje polityczne dadzą się pogodzić, odpowie­
działbym potakująco.

Dlatego też wielką odpow iedzialność bierze 
na siebie każdy, kto nie poczyni wszelkich wy­
siłków dla osiągnięcia powodzenia kOnferencS.

W zakończeniu swego pizemówienia
Mac Donald zwrócił się do reprezentanta 

Ameryki
podkreślając, że obecność jego ,na konferencji jest 
świadectwem dobrej woli Stanów 7jednoczonych 
z jaką pizystąpiły one do współpracy w konfe­
rencji. Udział Ameryki wyraiża sie akcją nie rzą­
du, lecz narodu amerykańskiego, posiadającego 
nietylko liczne źródła bogactw, lecz i dobrą wole 
wzięcia udziału w planach finansowych, które na­
leży urzeczywistnić, celem osiągnięcia jak naj­
szybszej odbudowy ekonomicznej Europy.

Po przemówieniu Mac Donalda
zabrał głos Herriot.

Mówca podziękował premierowi angielskiemu 
imieniem konferencji za wygłoszone iprzezeń po­
zdrowienie i zaproponował wybór Mac Donalda 
na przewodniczącego. Hernot podkreślił, że wy­
tyczna konferencji jest pogodzenie sprzecznych 
dotąd interesów narodów, które tyle ucierpiały 
wskutek wojny oraz wspomniał o konieczności 
przywrócenia normalnych stosunków tak upra­
gnionych przez wszystkich.

Po przemówieniu Herriota przemawiało kilku 
innych członków konferencji, poczem nastąpił je­
dnomyślny wybór premjera Mac Donalda na 
Przewodniczącego konferencji. Sir Maurycy Han- 
key został wybrany sekretarzem generalnym.

Następnie wyznaczono trzy komisie, którym 
po wie rz ono  rozpatrzenie art. 5 tego memorandum, 
p rz e w id u ją c eg o  naznaczenie amerykańskiego de­
legata przy komisji reparacyjnej w razie ujawnie­
nia uchybień ze strony Niemiec, omówienie spo­
sobu,  k tó r y  należy przyjąć W razie ujawnienia 
złe. woli  zę»; strony Niemiec i wyznaczenie Osob­
nej komisji,  k tóre j  zadaniem byłoby udzielanie za­
i n t e r e s o w a n y m  rządom wskazówek co do zasto­
sowania otrzymanych od Niemiec wypłat i co do 
śwuadcfepA rzeczowych. Komisje rozpoczęły swe

' Żołnierze - ofiary.
Tragiczne wypadki listopadowe przed sądem. — Szczegóły krwawych

walk ulicznych.
(Od naszego specjalnego korespondenta.) 

Kraków, 16 lipca.
Dzisiejszą ro c jn w ę  wypełniły prawie w ca­

łości zeznania oficerów-, którzy brali udział w 
uirwawych starciach ulicznych w dniu 6 listopa­
da. Oficerowie ci należą do 8 p. ułanów, któ y 
z po'etenia gen. Gzikla wysłany został po roz­
brojeniu kompanii piechoty, na ulicę Dunajew­
skiego pod Dom Robotniczy. Pułk ten poniósł 
skutkiem strzelaniny liczne straty: kilku oficerów 
i kilkunastu żołnierzy zostało ran tych, wielka 
dość ułanów poniosła większe tub mniejsze zra­
nienia.

Jak wiadomo, gen. Czikel zas!aniał się, iż 
wysyłając konnicę przeciwko tłumów,, nie miał 
jeszcze dpkładnych informacji o rozbrojeniu woj­
ska i n?brcjeniu tłumu, a wysłał konnicę w  tein 
przekonaniu, iż ona najprędzej znajdzie się na 
miejscu przeznaczenia i rozprószy zgromadzo­
nych. (!)

Słało jednalk inaczej! Masy podniecone 
zdobywszy broń, a widząc nadjeżdżającą konni­
cę, pmzypuszczały, po strzałach polki i. iż . spotkają 
v ę  •• Lswym, bezwz. nęniyni atak.em, a podnie­

cone • zez prow^kwer eienunty, zaczęły 
strzelać w stronę pędz-ą-ych uUnów, powodując 
iiczne of.ary.

OPOWIADANIA O! .C R >W
Opowiidama oficerów wskazują, iż konnica 

ttc.*gnięta zow*'a w ą .a s iiiv ą  zasadzkę. Ui./ 
szwadron ułanów znalazł się na d Li gości pół uli­
cy, posypały się zewsząd gęste strzały, czyniąc 
spu: toszerie wśród ułanów. 1 tak sypał s!ę grad 
strzałów zza drzew na plantach, z I k j ł i  r.kkto- 
rych dorrów, dachów i t. d. Pewne szczegóły, po­
dawane P zez  oficerów wskazują, iż miana tu 
do czynienia z robotą prowokaęyiną, od której 
nie woine były elementy wywrotowe. 1 tak na 
dachu jednego z domów znajdować miał się ka­
rabin maszytowy, dosługiwany przez jakichś 
podejrzanych cywilnych osobnikow. Od strzałów 
tego karabinu zginęło wielu oficęrów i żołnierzy.

ALEJA SZUMOWIN NA POBOJOWISKU.
Po spadających z koni rannych oficerów i 

żołnierzy podbiegały natychmiast jakieś pode - 
rżane indywidua. — rozlegały się wrogie okrzy

ki, błyskały w powietrzu noże i dopiero interwen­
cja starszych robotników, obecnych na ulicyr, 
chroniła rannych od bestialstwa szumowin. Osta­
tecznie kończyło się na tern, iż kradziono niektó­
rym rannym płaszcze, broń i pieniądze.

Opowiadania tych świadków, z którycii nie­
którzy zostali kalekami, budzą grozę na sali i 
■miniowe, li myśl zwiaca się w stronę tych, którzy 
bezwzgjędns mi swymi rozkazami, nie biorąc pod 
uwagę sytuacji, do tak strasznych zajść dopu­
ścili

Wszyscy (ficerowie, którzy ponieśli rany 
w czasie strasznych zajść, zapytywani przez 
prze-wodniczącego, czy żądają odszkodowania, 
odpowiadają odmownie, stwierdzając, iż wypełnili 
jedynie bardzo ciężki obowiązek.

Charakierys.yrzny jest szczegół, podamy 
przez Jednego z t.fice.ów, iż policji nieudolną 
działalnością swą i stratami tylko przeszkadzała 
akcji wojska.

POWTÓRNE ZEZNANIA GEN. CZIKLA.
Pozatem pi.wtórnie zeznaje gni. Czikel. Po­

wołany ot: został na skutek wiadomości, podanych 
przez posła Bobrowskiego w sprawie oznaczenia 
linii, na której zatrzymały się wojska i terenu od­
danego pod ochronę robotników. Ostatecznie gen. 
Czikiel potwierdził zasadnicze zeznania pos'a. 
Bobrowskiego, prjedstawiając linie ulic, poza 
które oddziały wojskowe nie miały się posuwać. ̂  
aż do czasu tozbiojenia. Ponadto stwierdza gen. 
Czikiel, iż rozkaz, który zakomunikowano mu od 
min. Kic nika nakazywał wstrzymać walkę, a nie 

iak twierdził p. Kiernik —  chwilowo J,;j zaprze­
stać.

PR7ED ZAVhNTFC!FM POSTĘPOWANIA 
DOWODOWEGO.

Postępowanie dowodowe procesu zostanie 
najprawdopodobniej we czwartek zamknięte. — 
W  piątek zostaną odczytane pytania dla przysię­
głych i da.sze wnioski prokuratora i obrony, a w 
sobotę prawdopc dobnie zacierze głos p. prokura­
tor. W. Leedigęr.

• •♦
Kraków, 17 lipca. 36 dzień rozprawy. Dziś 

nastąpiło odczytanie orzeczenia rzeczoznawców 
lekarzy prof. dr. Olbryelita i Ją,akowskiego, któ­
rzy przeprowadzili obdukcję zwłok poległych w 
walkach ulicznych. Obdukcja rtrn. Bochenka w y­
kazała iż otrzymał st-zał karabinowy z dala w 
lewe oko. Por. Zborowski otrzymał strzat z le­
wej strony w łopatkę. Bezpośrednim powodem 
śmierci D > krw ot j  v wewnętzry. Rim Łukasie- 
wicz — s-rzał w  lew- %o. Srme-ć z powodu ut*fr 
iy krwi ząkażera. Ogółem wśród wojskowych 
jest 14 zab vch 69 rannych, l  tylu pad. jeden 
strzał \k rzyistkie ca; z daieica, karabin iwe. Je­
den b-owr.ngowy. Sbza-ów karabinu maszyno­
wego nie rauważonn. Wśród oolUJ Genia zabi­
tych, r.- ni.ych nato n ast jest 05. Wśród cuwil- 
nych zabitych jest 18, rannych 80.

Po edezytaniu orzeczenia ’ekarzy, przewod­
niczący oświadczył, że trybunał postanowił od­
rzucić \\n icstk  obrony w sprawie powołania na 
świadków gęn Żeligowskiego, Szeptyckiego, po­
słów: Babskiego, Niedziałkowskiego, Thugutm,
PJuty, P n tł; i marsz. Rataja.

Następrit zezraje świadek dr. Styczeń, dy­
rektor po.icj: w Krakowie. Zeznania jego nie wnio 
sły do rr.?prawy ric rewelacyjnego. Pa odczy­
taniu edezwy wc jewództwa w sprawie zakazm 
zgremadzeń. iizew tdi.iczący odroczył rozprawę 
do jutra. (/W .)

KAD1CZ ZAMORDOWANY w  MOSKWIE?

Benin 17 lipca. Koln. Information podaje, że 
Radicz miał być zamordowany w Moskwie. Mor­
dercą jest oficer armii czerwonej, który dawniej- 
byi oficerem w armji węgierskiej. Zabójstwa do­
konał z pcwiodu tego, że uważai Radiaza za nie­
bezpiecznego d'a ludności Chorwacji. Tutejsze 
poselstwo jugosłowiańskie niema żadnego oficjal­
nego not wic rdzenia tej wiadomości. (Pat.)
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Hiadomości telegraficzne.
Rada ministrów uchwaliła zwinąć urząd nad­

zwyczajnego komisarza dla spraw kredytu. (AW.)
Inwestycje Kolejowe w roku bież. w Polsce

wyniosły 39,400.000 zł. Istnieje wiec uzasadniona 
nadzieja że tak znaczna suma zwiększy zdolność 
przewozową kolejii i ułatwi stosunki gospodarcze. 
(A W.)

Rząd Stanów Zjednoczonych wystosował 
ostrą jiotę do Chin, w której przypomina upraw­
nienia Ameryki na kolejach wschódnio-chińskifch- 
Uprawnienia te zostały naruszone przez umowę 
chińsko-scwjeicką. Rząd Stanów Zjednoczonych 
niema zamiaru rezygnować z 5 milionów dolarów, 
jakie włożył w  'budowę tych koleji. (AW.)

Sytuacja w Brazylji jest bardzo poważna. Uli­
ce Rio de Janeiro przepełnione są wojskiem. — 
Gmachów rządowych strzeże wojsko. Do San 
Paclo w ysyła się dalsze posiłki. Pisma donoszą 
o wykryciu spisku wyższychoficerów. (Pat.)

— Lot dookoła ziemi. Lotnicy amerykańscy 
odbywający podróż dookoła . świata, przybyli 
wczora' z Paryża do Londynu i zostali powitani 
przez przedstawicieli władz i kół sportowych. — 
Amerykanie odlecieli do Bronghamhaie, skąd 
w przyszłym tygodniu odlecą do Ameryki.

Z letniej Rady miejskiej.
Na wczorajszem zastępczern posiedzeniu Ra­

dy miejskiej, przewietrzającej s we spracowane 
d h  debra miasta persony, pojawiła się nareszcie 
sprawa malwersacji i tęgiego bałaganu w miej- 
skiem biurze targowem.

Na ■wstępie uczczono pamięć zim nego prezy­
denta m. Krakowa ś. p. Fedorowicza.

Sprawę malwersacji poruszył w Soupper. 
.Wiceprezydent Obirek oświadczył urzędowo, iż 
malwersacje h ien ie  miały miejsce i dos ęgły su­
my 3000 zł. Urzędnik manipulacjijny został za­
wieszony w C 2 j l ir ościach zaś sprawę oddana 
FJrokuratorjl. „

Dla uspokojenia postanowiono wybrać z łona 
Rady miejskiej komisję kontrolną, która .wejdzie 
do sekcji finansowej i organizacyjnej.

R. Pieracki podniósł sprawę odległości ma­
gazynów amiinicyjnych od miasta i niebezpieczeń­
stwa stąd wynikającego.

Wiceprez. 0'birek odpowiedział zapewnie­
niem gen. Malczewskiego, iż spraw ą tą zajmie się 
życzliwie.

Z drobniejszych spraw uchwalono wykonać 
adaptacje w szkołach miejskich kasztem 150.000 
złotych.

Sprawy inwalidów.

Czemu tak?
W iele  jest  u nas tow arzystw  humanitarnych o bar­

dzo w zn io s ły ch  celach, w zo ro w y ch  statutach i pokaźnej  
i lości honorow ych  s ta n ó w  sk, prezesó w  i t. d. Jak je­
dnak m ało  z nich r zeczy w iśc ie  akiywnych ,  a nie po-  
jrzes ia ją cy ch  na w a lno-zgrom ad zęn iow ych  wzajem nych  
pochw ałach i p o Jz ięk ow aniach!  Że jednak są  1 takie,  
które w dorobku rocznym m ogą w yk azać  p o w a żn ą  pra­
cę  i postęp , oto nowy dowód:

Przed paru dniami Zjednoczenie  Ekonom iczne P o l ­
skich Inwalidów W ojennych zysk sw ój roczny rozdzie­
liło tak: dw óch  inw alidów  c iężko okalecza łych  zosta ło  
obdarowanych, w y ek w ip o w a n y m i ca łk o w ic ie  w arsztata­
mi: krawieckim, Jan S y ik o  i szew sk im , Wojciech T re-  
fun- wartości każdy po miljard czterysta  czterdzieści  
miljonów. D z ies ięc iu  inw alidów  otrzym ało p ow ażn e  za­
pom ogi ,  a 5łO,OOO.OCO mk przeznaczono na bu dow ę sa -  
natorjum dla gruźlieznych w Mikuliczynie. T ak  za d y sp o ­
now ała  sw o im  zyskiem  instytucja, która uparła s ię  udo-  
w o d n : ' społeczeństw u, że  zapewnienie  pracy ofiarom  
w ojn y  jest  racjonalniejsze niż w sze lk ie  renty i blaetnice .

Bez  kapitału, bez o d w o ły w a n ia  s ię  do ofiarności  
publicznej garstka ludzi dobrej woli i upartych, s tw o ­
rzyła w arsztaty  rzem ieś ln icze ,  (szew sk ie ,  krawieckie,  
introligatorskie, koszykarskie)  w  których obecnie  znaj­
duje zatrudnienie już 4  osób .  A jak dzieli  zyski z  t j c h  
warsztatów widz ie l iśm y  wyżej .  I ty le  na iw nośc i .  B»ńki,  
koncerny m iljardow e w y d zie la ją  z z y sk ó w  rocznych na 
c e le  humanitarne po 1 groszu, a pracow m ków  w yrzuca­
ją na bruk „00 k r y zy s”, a tu so b ie  Zjednoczenie  Ekono­
m iczne  funduje warsztaty,  s taw ia  sanatoria i j e szcze  po­
wiada ,  że  przyjmie da lszych  inw alidów  do pracy. Czyż  
to  nie szkod nictw o  narodow e?

 O-----

I S E s e o i a r i K S - A -
K alendarzyk .

Dziś rz. kat. Szymona z Lipn.; gr. kat. Kyryły i M. 
jutro rz. kat. Wincemego a Paulo; gr. kat. Aftanazyja. 
Wschód słońca 3'37; zachód 7'23.
T ea tr  W ielki.

Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek „Żółty kaftan”, operetka w 3 akt, Franciszka 
Lehara.
T ea tr  M ały.

Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, 
ś oda i c-wartek „Romantyczna panna”, komedja w 3 
aktach, G. Martinez-Sierra — (występy M. Jednow- 
skiego, artysty i reżysera teatru im Słowackiego w Kra­
kowie)

Kino „Kopernik” i „Marysieńka*. D z iś : ,W  siód- 
mem niebie", w 6 akt. W główn. roi. Pat i Patachon.

Kino „APOLLO”. Dziś: „Księżniczka Soverina“.
Kino CHIMERĄ. Gd dziś: KOMEDJA w 6 aktach 

P. T. „Żonka z Licytacji”. Kreuje Ossi Oswalda.

Zmiana programu i repertuaru
W CYRKU A. KORNACKIEGO od 16. bm. Kilkanaście 
nowych, nadzwyczajnych atrakcyj cyrkowych, na czele 
których wybija się wspaniała tresura kotów, psów i myszy

Ze Lwowa.
— Do członków koła lwowskiego Z. P. S. L.

Zebranie członków koła Z. P. S. L. we Lwowie 
odbędzie się w sobotę 19 bm. o 7.30 w. w lo­
kalu przy ul. Ossolińskich 15, parter na lewo. 
Na porządku dziennym sprawy ba dzo ważne, 
związane z obecną sytuacją w sejmie i stronnic­
twie. Obecność wszystkich członków konieczna,

— (x) Wycieczka Jugosłowiańskich kolejarzy, 
złożona z 51 osób, w tern 16 kobiet, przybyła 
we wtorek rano do Drohobycza, powitana na 
dworcu przez delegata dy.ekcji lwowskiej radcę 
Czapora. Po śniadaniu zwiedzili goście jugosło­
wiańscy państwową rafinerję olejów mineralnych, 
poczem pojechali do Borysławia, zkąd po zwie­
dzeniu kopalń odjechali popołudniu do Lwowa.

Na dworcu lwowskim we wtorek o godz. 5 
pop łudniu powitał ich prezes <p. Barwicz, odpo­
wiedział prof. Djericn Noc spędzili w wagonach.

We środę przez cały dzień zwiedzali goście 
miasto nasze, oprowadzani przez lwowski komitet 
kolejowy. Jugoslawianie zachwycali się naszem 
miastem i jego zabytkami. Panorama Racławicka 
olbrzymie na nich zrobi a wrażenie.

Po kolacji, urządzonej na dworcu, wyjechali 
goście serdecznie żegnani do Warszawy; po dro­
dze zatrzymali się przez kilka godzin w Lublinie, 
dokąd przybyli o gedz, 11 w nocy; zgotowano 
im serdeczne przyjęcie.

Wśród gości jugosłowiańskich znajdowali się 
pp.: Popovicz, naczelnik gener. dyrekcji w Bel­
gradzie, Pera Jovanowicz, naczelnik wydziału han­
dlowego dyrekcji kolei w Belgradzie, zastępca 
dyrektora Djuricicz, inspektor dyrekcji Milosewicz 
i s ef. oddziału minist. poczt i telegrafów Mikicz.

Do Warszawy przybędzie wycieczka dziś 
rano (piątek) i zabawi tam 2  dni, następnie uda 
się do Wilna, Poznania i Gdańska a w powrot­
nej drodze przez Gniezno do Zagłębia Dąbrow­
skiego. stąd nastąpi powrót do jugosławji. Wy­
cieczka potrwa 17 dni.

— Dyplomowane pielęgniarki. D. 11 b, m.
odbyła się w klinice pedjatrycznej Uniw. Jana Ka­
zimierza we Lwowie uroczystość wręczenia dy­
plomów siostrom-pielęgniarkom, które po trzech 
latach studjów ukończyły szkołę wyższego zawo­
dowego pielęgniarstwa i złożyły przepisany 
egzamin.

Szkoła ta założoną została przy wydziale le­
karskim Uniw. lwow. w r. 1920, jako pierwsza 
na ziemiach polskich dla celów kształcenia fa­
chowych sióstr-pielęgniarek we wszystkich dzia­
łach pielęgniarstwa i z zamiarem oddawania ich 
klinikom tegoż wydziału, a w dalszym ciągu szpi­
talom i t. p.

— (t.) Rzeinik — przemytnik. W  czasie wwo­
zu bydła do Rzeźni it iejskiej, połączonego z ścią­
ganiem opłat od każdej wprowadzonej szluki; 
przetrzyma "o wczoraj Schweitzera Her/a Bar­
dacha podobr.o jednego z wybitniejszych rzeżni- 
ków L\\ owa który usiłował powodowany skner­
stwem uchylić się od i.nłety. Mianowicie, -ia wóz 
rzezhickl załadowano 16 cieląt a pod nie w spo­
sób nieludzki położył powiązane 4 cielęta1, których 
widać nie było i tak przemycić bez opłaty do

rzeźni Ułożone cielęta rciskanc ? duszone przez 
inne zdradziły swą obecność — szwindel nie udał 
się a Bardach zapłacić musiał 40 zf. grzywny. 
Oprócz tego iprowadzony na policję ukarano za 
dręczenie zwierząt na 24 godlzin aresztu.

— (t) Włamywacze „pracują4. Protokoły 
z dnia na dzień notują szeregi włamań, świadczą­
cych o  niebezpieczeństwie grożącym mieszkań- 
co'.i, wskutek gorączkowej w czaslie złodziejskie­
go „sezonu" pracy włamywaczy. W czasie dnia 
wczorajszego i ub. nocy „odwiedzili" oni kiosk 
Ma\ii Kadyło na Pohulance zkad zabrali 2 kg. 
czekolady 5 kg. cukierków i innych rzeczy war­
tości około 200 zł.

P?;e* okno dos aii się zi odzieje do mieszkania 
Fdwlna Mauswalda prof. Politechniki p r z y  ul. 
Szymopowiczów k 1 skradli większą ilość gar­
deroby wartości 2'-<1 sł.

— (t.) Ujęcie niebezp'’ecznego ptaszka. Policja 
ujęła wczoraj Michała Goronia, zam. przy ulicy 
Szpitalnej 1 86 mającego r.a swym sumieniu licz­
ne włamania > kradzieży, i odda\cna przez po,leję 
poszukiw arrego.

Z całej Folski.
— „Strzelec" w Podwołoczyskach. Zwyczaj­

ne Walne Zebranie Związku Strzeleckiego 
w Podwołoczyskach odbyło się dr.ia 29. czerwca 
1924 w sali Rady gminnej w Podwołoczyskach.

Na zebranie to przybyli na spec.alne zapro­
szenie z Ta nopolr z ramienia Związku Strzel. 
Prezes Obwodu Z. Wrona i sekretarz A. Jastrzęb­
ski, z ;ś  z ramienia Wojsk. por. Szaper — Po­
siedzenie zagaił prezes oddziału miejscowego 
p. Kulczycki. Na przewodniczącego zebrania po­
wołano następnie przez aklamację Ob. Prezesą 
Ob v. Wronę, na ek>-etarza zaś Gb. Smulskiego.

Przedłożone Sprawozdanie sekretarza, skarbni­
ka i komendanta zebrani przyjęli do wiadomości 
bez dyskusji. Jednym z punktów obrad był refe­
rat Prezesa Cbwodu Z. Wrony „Cel i zadanie 
Związku Strzeleckiego44 W barwnym i nastrojo­
wym referacie Ob. Wrona pięknie ujął znaczenie, 
cele i zadanie Strzelca, podkreślając apolityczny 
i państwowy charakter prac jego.

Następnie Ob. jastrzębski, wygłosił referat
0 idei Zw. Strzeleckiego, jako idei oorony naro­
dowej, zaś por. Szaper referował sprawę wyszko­
lenia i przysposobienia wojskowego. Zebrani 
z wielkim zainteresowaniem wysłuchali wszystkich 
trzech referatów i rzęsisiemi oklaskami podzię­
kowali prelegentom za doskonale, a dla zebra­
nych pożyteczne wywody. — Obecny na zebra­
niu — Strzelec Pląskowski b. leg. I. Bryg. 
w podniosłem swym przemówieniu apelował do 
zebranych, by nie szczędzili trudu i ofiar dla Zw. 
Strz., który ra  kresach Rzeczypospolitej trzyma czuj­
ną straż, by granice jej nie zostały naruszone. Na 
wniosek Komisji matki dokonano nastęDnie wy­
borów Zarządu, do którego weszli: jako prezes 
— Ob. Kulczycki, jako sekret. — Ob. Smulski, 
jako skarbnik — Ob Macheta, jako Komendant
1 kier. kult-osw. — Ob. Pląskowski, ako biblo- 
tekarz — Ob. Wosatka; jako członkowie Zarzą­
du Trccholski, Brodawc.uk, Pluszyński i Fran­
ków. Do Komisji rewizyjnej weszli: Ob. C wikła, 
Rybak, Hallada i Bartosz. — Na zakończenie 
odśpiewano „Rotę44 i wniesiono trzy-krotny okrzyk 
na część Rzeczypospolitej polskiej.

— Elektryka potaniała w Warszawie o 9 3/10°/0. 
Od 20 bm. cena elektryczności obniżona będzie
0 9'3°/0.

— (x) Chleb w Warszawie znowu potaniał 
od 16 bm.

— (x) Ludność Poznania w .nosi obecnie 
1 8 7 - 8 7 0  osób.

— (x) Na trop znanej organizacji komu­
nistycznej wpadły ostatnio władze w Warszawie. 
Przy aresztowanych przed kilku dniami znalezio­
no dokument świadczący o kontakcie bezpośre­
dnim z sowietami. Specjamą uwagę poświęcili 
aresztowani działalności w wojsku.

Z całego świata.
— Rtęć w złocie. Jak donosąą pisma, w labo­

ratorium iotoiedimcznem foerłińiskiej wyższej 
szkoły technicznej udało się profesor urn Miete
1 Stamreicbowi dokonać przy pomocy prądu eUek- 
tryczpego rozkładu rtęci,, orzyczem w produktach 
otrzymanych z rozkładu, było złoto w  mirirnalnej 
ilości. Polradio. IPat.) , <
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— Inwalidzi austriaccy burza się. Wczoraj — 
we Wiedniu — inwalidzi wojenni oblęgali gmach 
ministerstwa skarbu na znak protestu przeciwko 
zwlekaniu z załatwieniem sprawy poborów inwa­
lidzkich. Inwalidzi pozostawali pod gmachem do 
wieczora i dopiero ustąpili po otrzymaniu wiado­
mości. że w parlamencie zebrała sie komisia dla 
szybkiego załatwienia projektu ustawy inwalidz­
kiej. (Pat.)

— Radjoteteion w pociągach. Zarząd koleji nie­
mieckich '.'/prowadza telefon bez drutu w pocią­
gach. kursujących pomiędzy Berlinem a Hambur­
giem i Berlinem a Hanowerem.

Zebrania, odczyty i w idow iska.
— Teatr Wielki wystawia dziś w piątek 

operetkę „Żółty Kattan“ z pp. Milewską, Kora- 
biank:., Skringerówną, Kuiigowskim. Tatrzańskim, 
Bojanowskim, Szoslandem i in.

Uroczyste otwarcie Obozów Letnich
Przysposobienia Wojskowego D. 0. K. VI. w De- 

latynie.
(Kor. własna Kurjera Lwowskiego.)

W niedzielę dnia 13 bm. na malowniczo po­
łożonych wzgórzach karpackich nad Prutem 
w Delatynie odbyło się .uroczyste otwarcie Obo­
zów letnich Przysposobienia Wojskowego Rezerw 
W P już o godzinie 9 rano zebrały się wszyst- 
Ki. grupy uczestników pięknie i jednolicie umun­
durowanych, z odznakami strzeleckiemi, sokole-

mi i kokardkami bi?ło-czerwonemi. Oddział „Zwią­
zku Strzeleckiego" wystąpił z karabinami, jako 
kompanja honorowa. Wszystkich uczestników 
Obozówokoło 1000. Twarze młode, wesołe i zd o- 
we. Oddziały uformowały się w podwójny czwo­
robok ua rozległej polanie. W środku ołtarz po­
łowy.

Po mszy przemówił do zebranycn ks. kape­
lan Czach, podkreślając znaczenie przysposobie­
nia rezerw i apelując do młodzieży, aby piękny 
swój obowiązek pracy nad utrwaleniem „wielkie­
go gmachu, jakim jest Ojczyzna* spełnili ocho­
czo i sumiennie. Z kolei przemawiali: p. pułk. 
Chlebowski imieniem D-cy korpusu, zachęcając 
do karności i w ytrw ałości; dalej prezes Zw. 
Strzeleckiego w Kołomyji p. radca Morawski, któ­
ry w niezwykle podniosłych słowach mówił 
o uzyskanej wolności i niepodległości naszego 
Państwa i wzywał do utrwalenia wytrwałej, choć 
ciężkiej pracy nad zabezpieczeniem naszego by­
tu narodowego, wołając do młodszego, szczęśli­
wego pokolenia: „w górę serca".

Imieniem Sokolej Dzielnicy Małopolski 
Wschodniej złożył p. Borowiec gorące podzięko­
wanie Oddziałowi III. D. O. K. VI., oraz Komen­
dzie Obozów z p. pułk. W. Pieniążkiem na czele, 
za trudy poniesione w zorganizowaniu tak waż­
nej placówki.

W końcu w krótkich, żołnierskich słowach 
zwrócił się komdt. Obozów pułk. Pieniążek do 
do uczestników i wezwał ich do przestrzegania 
braterstwa obozów, godności munduru i umiło­
wania tej największej cnoty obywatelskiej, jaką 
jest prawdziwa miłość Ojczyzny. — Po przemó­
wieniach nastąpiła defilada przez pułk. Chle­
bowskim, korpusem oficerskim i publicznością.

Defilował najpierw Związek Strzelecki, któ
rego postawa bojowa, oraz wyszkolony, równy 
krok budził u zebranych faktyczny podziw, 
a uznanie dla dowódcy tego obozu por. Koca 
z 19 p. p. Defiladę zamykał oddział żeński (65 
uczestniczek), na czele z por. Wittekówną. Od­
dział ten, gorąco oklaskiwany przez zebranych 
przedstawiał się imponująco.

O godz. 3 pop. rozpoczęły się zawody 
w piłce nożnej, oraz lekkoatletyczne popisy jak: 
bieg na 100 i 400 m, skok o tyczce wzwyż 
i wdał, boks, ćwiczenia obrazowe „Sokołów" 
z piramidami i t.d. Z uznaniem należy podkreślić 
niestrudzoną pracę i ojcowską wprost opiekę 
dcy O d o z ó w  p, pułk. Wraoysł. Pieniążka, który 
sam wszystkiego osobiście doglądając, wszystkietn 
kierując i o wszystko się troszcząc okazaf swoje 
prawdziwie obywa.eiskie zrozumienia dla sprawy 
wychowania rezerw.

Również należy się uznanie p. por. Kocowi, 
dowódcy oddziału Strzeleckiego, któremu zawdzię­
cza obóz te i. swój wspaniały wygląd wojskowy 
i w upełności dotrzymuje kroku wyszkolonej 
kompanji wojskowej.

Mamy pełną nadzieję, ze dzięki starannemu 
i nad wyraz sumiennemu kierownictwu Obozów 
Letnich, dzięki troskliwej opiece lekarskiej p. p. 
por. dr. Sireita i dr. Kniażyka, wychowankowie 
Obozów odpowiedzą wszelkim obowiązkom nań 
nałożonym, a zdrowiem swojem moralnem i fi- 
zycznem upewnią spoglądające na nich społe­
czeństwo polskie, ze młodzież nasza czuwa przy­
gotowana na straży dobra Rzeczypospolitej.

Kaz. Pilaty.
ar—o----

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 17. lipca.

+  Wyniki budżetu czerwcowego. Pomimo 
częściowego przesilenia gospodarczego dochody 
skarbu państwa w czerwcu wpływały lepiej niż 
w maju: podatki i monopole dały razem 84,6 mil. 
zł., poJczas gdy w maju 83, 8 md. zł. Największą 
pozycją w grupie podatkowej były zwyczajne po­
datki bezpośrednie, który cały w czerwcu 
26,4 mil. zł. podczas gdy w maju 25, 3 mil. zł. 
a więc przeszło o miijon więcej (podatek ma­
jątkowy nie jest tu liczony).

Podatki pośrednie dały w czerwcu 18, 7 mil. 
zł., podczas gdy w maju 15, 8 mil. zł., a więc 
wzrost wpływów w czerwcu z tego źródła wy­
nosił prawie 3 miljony.

Znacznie wzrosły dochody m onopoli: wy­
nosiły one w czerwcu 14, 2 mil. zł., podczas 
gdy w maju 12, 6 mil. zł. Opłaty stemplowe 
dały mniej więcej to samo: 6, 2 mil. zł. w czer­
wcu, przy 6, 3 mil. zł. w maju. Zmniejszyły się 
jedynie wpływy z ceł: wynosiły one w czerwcu 
14, 7 mil. zł., podczas gdy w maju I I ,  5 mil. zł.

W celu ułatwienia płatnikom wykonania ich 
obowiązków podatkowych przyznane zostały 
znaczne ulgi: dopłaty do świadectw przemysło­
wych na r. 1924. rozłożone zostały na 2 raty, 
podatek, djchodowy zaś rozłożono na 4 raty.

+  Wwóz ziemniaków do Polski zabroniony. 
W celu zabezpieczenia rolnictwa T a ń sk ieg o  przed 
zawleczeniem z zagraniicy groźnych pasożytów 
roślinnych, ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych wydało dnia 21 maja rozporządzenie, 
wedle którego zaibi ontoiry jest ww óz do Polski 
i iści odsieży i odpadków ziemniaczanych, bez 
względu na kraje, skąd pochodzą. Przywóz ziem­
niaków możliwy jest jedynie po uzyskaniu po­
zwolenia ministerstwa skarbu i ministerstwa rol­
nictwa. Ziemniaki maja Ibyć przy wożone w nieu­
żywani ch workach, zaplombowane wwaigonach. 
Każda posyłka ziemniaków ma być zaopatrzona 
zaświadczeniem, że wolna jest od choroby raka 
ziemniaczanego. .Wszelkie drzewka, krzewy, sa­
dzonki i zrazy nie wyłączając winorcślin, mogą 
być sprowadune pod warunkiem, że posyłka wol­
na jest od owadów i jaj filokisery oraz mszycy 
w-einistej i że na miejscu produkcji niema obu tych 
szkodników. (Pat.)

g if ł d a  l w o w s k a

W czoraj nastąpiła dalsza zwyżka akcji, przy 
zra-ezrem ożywieniu. Popyt duży. Poszukiwano 
Qa2y, Oazohnę, Gazociągi, Jaworzna po kursach 
wyższych Obroty liczne wskutek zwiększonego

zapoiizehowania. Na largu akcji kb*cwanych o- 
żywione obroty, Kursa wszystkich paperów  sil­
nie zwyżkowe Zapotrzebowanie duże podaż nie­
dostateczna. Ruch w walutach duży. Oczne trans 
akcje po kursach utrzymanych. Zapotrzebowanie 
diże. Tendencja silrje zwyżkowa. Usposobienie 
bar dzo oż/twicne*.

OBROT V W  AKCJACH.

Bank Hipoteczny 0.61, 0.62, 0.53, Ba ,k Prze­
mysłowy 0.53, 0,51, Z. B, K. 0.20, 0.22; Bro­
wary 8.75 8.80, 8.50, 8.85; Chodorów 4.85, 5.15, 
5.20, 5.25 5.10, 5.15, 5.12, 5.14, 5.23, 5.1.3, 5.10, 5.15. 
Chybie 6.75; Cegielski 0 73; Ćmielów !•—, 0.85, 
0 7o, 1 okome tywy 0.70, 0.67; Niemojcwski 0.70; 
C:kes 3 —, 2.96, 2.97. 2.98, 3.10; Parowozy 0 40; 
Pezet C.?0, 0.25; Nafta 0 50; P. T. B. 0.18; Rak­
szawa 2.40, 3 50, Siersza górn. 5 25; Tespy 5.20: 
5.25, 530, 5.40; Zieleniewski 8.60.

Nie-gofowane* Azot 0 40, 0.42, 0.45; Bank Zie­
mian (100) 0.07; Brugger 0.55. 0.53; Forbsta 0.60. 
Gazy 18.25, 1S50, 18.75,. 18.50, 17 75. 18—  13 50; 
Hazy zachodtie 3— , 3.20, 3;30, 3.40, 3.45, 3.50; 
Gaz.dina 1-95, 2 —, 2.05, 2.10 2 12, 2.15, 2.20, 2.25: 
2.28, 2.30; Gazociągi 0.30, 0.31, 0,33, 0.35. 0.40. 
0.43 0 45 0.46, 0 47.- (0.40, 0.43i; Jaworzno (100) 
17.50, (drol nej 21.—. 21.25, (25) 18—  18.25; Len 
C.67, 0.68: I.csienice 2.—, 210, 2.—, 2.15; Olkusz 
0 46. 1.47, 0.48; Radziwiłł 3 —; Węglówk; 0.0275; 
Schoti 6 5 —, 67.—.

♦•  :•
Obroty prywatne po za gieMą były wczoraj 

ożywione.
Dolary an e iy k . 5 2624 do 5.27; dolary kanad. 

4.98 do 5 00; korony czeskie 0.15 v> do 0.16; leie
0.02/4 dc 0.021/*; franki franc. 0.30 do 0.3024; 
franki szwaj-:. 0,92 do z,93; funty szterl. 22.35 do 
22.45; ruble a 500 i a 100 za 100 tvs. 415 00 do 
420.00; ruble drobne 2u0.P0 do 9hi 00.

Złoio: 20 kor. 21.75 do 22.00; 20 frank. 2.70 
do 21.00. 20 ffi&rk. 24 00^do 2420; 10 rubli 26.00 
do 26.20 gr.

Srebro: kor. austr.. 0,39-'4 do 0.40; 5 ker. austr. 
2 00 (’.o 2.05; guldeny austr. 100 do 1.02; ruble 
175 do 1 80 ;.; kopiejki za rubel 0 68 do 0 70 gr.

Ceny zboża. Na giełdzie transakcji rie by­
ło1. Cery szacunkowe: Pszenica 19 do 20 ; żyto 
10.25 do 10.75: jęczmień brow. 10.25 ćo 1075; ję­
czmień jast. 8.75 do 9.25; owies 1! do 12.

GIE1 PA GDAŃSKA.
Warszaw 169.10-110,65. Złoty 109,35-109,90 

N. Jork u, 0000-0, 0000. Londyn 25.00. Parvż 29,80^9,95 
Sżwajcarja 000.00-00 >,00, Niemcy 000,000-000,000, Holan- 
dja 000, 00-000, (AW). *

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 6,48, Małopolski U,41, Zw . Sp. Zarob­

kowych 4,20, Z^mski Kred. 0,14. Tohan 0,36, Pharma 0,00, 
Pezet 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów u,00, Zieleniewski 
8,3j Cegielski 0,66, Parowozy 042, Trzeb, żelazo 0,00, 
Górka 15,50, Siersza górn. 4,50, Siersza elektr. 0,00, Te- 
pege 3,10, Nafta 0,44, Pokucie 0,00, Krakus 1,00, Chodo- 
row 5,00, Strug 1,10, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,0C, 
Jaworzno dr. oO.OO (00) — 00,00, 00,80, Lokomo­
tywy 0,00, Len 0,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,0C, Wę- 
glówki 0,00, Glob C 30, Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 5,50 Żeglu a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Ojkos 250 Synd. koszyk. o,00 
Pocisk 0,00. Tendencja zwyżkowa. (A. W.)

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,50, B. dla Handlu i przem

1.90, B. Kredytowy warsz. 0,75, B. Handlowy warsz, 7,00, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Pr .nan 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,50, B. Zw. Sp. 
Zarób. 4,25, B. Zachodni 1,93, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce­
rata 0,30, Tespy 0,03, Kijewsk 0,25, Puls 0,54, Welt 0,00 
Will 0,00, Elektryczność 1,85, Pol. tow dektr. 0,21, Cho­
dorów 4,40, Czersk 0,63, Częstocice 2,60, Gosławice 1,90 
Michałów 0,65, Cukier 4,50, Węgiel 4,58, Pol. Nafta 0.40 
Brugger 0,00, Nobel 1 70 Cegielski 0,70, Modrzejów 1. 
6 15, V-0,00, Norblin 0,57, Ostrowieckie 8,90, Parowozy 
0,37, Pocisk 1,50, Rohn V em. 0,35, Starachowice 2,78, 
Ursus 1,80, Zieleniewski 8,00, Zawiercie 32,00, Żyrar­
dów 53,00 Borkowski 1,10, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,65, Haberbusch 4,75, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,52, Firley 0,42, Łazy 0,15, Drzewo 0,00, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,68, Belpol 0,00, Hurt 0,00, 
jabłkowscy 0,17, Transp. i Żegluga 0,24, Filtzner 4,60, 
Rudzki 1,65, 0,00, Konopie 0,65, 8'rem 12,00, Zgierz
2.90, Ptistelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein 0,38, 
Klucze 0,u0, Tepege 0,00, Ostrnwiec 1,90, Sprytus 2,05, 
Zach . p v. Ó,0Q, T ehate 0,00, Lombard: 000. Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0,40. Tendencja niejednolita. 
(AW)

Kursa waiut 
Kurjei 

Lwowski 
Nr. 164

Lwów 
17 lipca

Warszawa 
17 lipca

Zurych 
17 upca

D e w i z y
100 złotych — 00 — 109,0C
1 funt ang. — 22-69 2406
lOOfrs franc. — 26-99 28-30
100 fr. szwaj. — 94-27'/2 100-00
100 frc. belg. — 23 68 25 Q5
100 K czesk. ------------ 15-55 16-27
100 K węg. — 0,00 0'0068>/2
100 K austr. — 0.732'A 0,007725
100 M niem. — 00000 0130
1 Dolar. atu. — 5-17'A ‘.•5i
100 Lir wł. 0 0 0 - 0  00 2237 23 71
100 Lę< rum. 0000 oon 2 60
100 guld. hol. — 19610 208-06
100 K norw. — — •— 73 75
100 K duósk. — ------------ 89-0C
100 K szw. — 000-00 148-00
Hiszpanja — 7300
Belgrad 5-64
Pożycz, złota 6-70
Poż. dolar. 250
Bony złote 0-84
Miljonówka 058

(AW) (AW)
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Grzechy naszej administracji 
w o ła jip  o pomst; do nieba-

Szerokiemu ogółowi czytelników znana jest 
sprawa tragicznej śmierci inwalidy Jana Kosa, 
który na wiecu inwalidów po przedstawieniu 
straszliwego położenia źołnierzy-inwalidów, w o- 
becności delegata Rządu, dobywszy rewolwer, 
strzałem w skroń pozbawił się życia. Fakt ten, 
wołający o pomstę do nieba, mówi sam za sieoie.

Przyczyny rozpaczliwego położenia żołnierzy- 
inwalidów, wdów i sierót po poległych, wzgl. 
zmarłych na wojnie są dwie: 1. Niezupełne usta­
wodawstwo, któreby regulowało zaopatrzenie wy­
mienionych wyżej osób w sposób należyty, 2. 
czynność i indolencja naszych władz i podległych 
im organów. Zajmiemy się na razie drugą, albo­
wiem ta wytwarza stosunki w wysokim stopniu 
anormalne, które w państwie praworządnem nie 
powinny mieć miejsca.

Zarzut nasz dotyczy wydziału emerytur i rent 
Izby skarbowej w Krakowie Wydział ten zajmuje 
się przyznawaniem dL całej Małopolski zaopa­
trzenia: inwalidom, wdowom i sierotom po nich, 
jak również po poległych wzgl. zmarłych na woj­
nie, ubogim rodzicom, któizy są zupełnie nie­
zdolni do zarobkowania i t. d., a więc osobom 
dla których zaopatrzenie wzgl. renta jest w 
przeważnej ilości wypadków jedyną podstawą 
utrzymania,

Podania wnoszone do wydziału emerytur i 
rent w Krakowie zalegają p zez rok, a prośby o 
przyspieszenie pozostają bez odpowiedzi. Tysią­
czne zaś masy inwalidów, wdów i sierót po po­
ległych czekają zmiłowania i chodzą po żebrach 
lub umierają śmiercią głodową. Że widok wynę­
dzniałych i obdartych obrońców Ojczyzny nie 
wpływa dodatnio na pairjotyzm ludności, wyrzą­
dzając niesłychane szkody moralne, chyba doda­
wać nie potrzeba.

Nadmieniamy, że podobne i odania za cza­
sów austrjackich były załatwiane w ciągu 8, naj­
wyżej 14 dniach.

Dta uzasadnienia naszych twierdzeń, przyta­
czamy kilkanaście przykładów:

i )  K olano M agdalena — Chodakówka op. Kań­
czuga, pow-: Przeworsk, wdowa po poległym, ś. p. An­
tonim, b. biedna, 6 nieletnich dzieci bez zaopatrzenia, 
i yśłała podanie 2 V. 23, listem poleconym, ponownie 

21 IX. 23. i n8  11. 24., — nie otrzymuje zaopatrzenia od 
r. 1920. 2) O śm ak Katarzyna — Bobrówka, pow. Jaro­
sław, wdowa po poległym śp. Stefanie, b biedna, 3 dzie­
ci. — Podanie wysłane 2. VI. 23 r 3) K lisz Marja — 
Cetula, u. p. Wiązownica, pow.: Jarosław, wdowa po po­
ległym śp Dmytrze, b. biedna, 1 dziecko i starą matkę
I. 65. Podanie wysłano 3 sierpnia 23 r.,'ponownie 22. II. 
4 r. 4) Rakucfcj Para. tazja — wdowa po poległym,

Świebodna Akta odeszły ze Starostwa z Jat ostawia 8 VIII.
‘ 1922 r. do Sekcji| Opieki Min. Spr Wojsk. — War­
szawa, ktoie wszystkie akta przekazało Izbie Skarbo­
wej w Krakowie, dnia 1 maja 1923; r. 6-ro dzieci nie­
letnich, bez zaopatrzenia w strasznej nędzy, co stwier­
dza zwierzchność gminna. 5) Kalsprzyl Kazimierz 
i Katarzyna — Sietesz, lat 67 i 80; zupełnie niezdolni 
do pracy (100 prc.) Podanie o zaopatrzenie po poległym 
synie śp. Antonim, wysłali w sierpniu 1923 r. — Znaj­
dują się w ostatniej nędzy.6 )L em iech Katarzyna, wdo­
wa, Urzejowice, pow. Przeworsk. 2 nieletnich dzieci. Od 
r. 1920 zaopatrzenia nie otrzymuje. Wystała kilka po­
dań. Ostatnie w sierpniu 1923 r. 7) Tuleja Marjanna — 
Zarzecze, wdowa po poległym Żyje z pracy rąk. Troje 
nieletnich dzieci, utrzymują lud: t dobrej woli. Nędsa 
straszna Chodzą bez koszuli, a d~ieci żywi burakami! 
8) G ołąb W incenty — Jar.>sł iw. Pobierał zaopatrzenie. 
(Wyciąg z karty likw. Nr. 1376) II. W. A. z Izby Skar­
bowej we Lwowie. Z chwilą przejęcia agend przez Izbę 
Skarb, w Krakowie, zaopatrzenia nie otrzymuje. 9) Szy­
m ańska Zofja — Zarzecze, wdowa po poległym. Ma 
na utrzymaniu 5-ro dzieci. Podanie wysłano w r. 1923. 
i urgens 11. II listem poleconym. Bez rezultatu. Bar­
dzo biedna. rO) K ołetyło Zofja — Sielesz, wdowa po 
poległym. — Wysłano podanie przez Min. Spraw Wojsk. 
16 II. 1923 r. — Do Izby Skarbowej wysłano urgens 10
II. i 24 VI, 1924 r. — tlc z  skutku. — Na utrzymaniu po­
siada 5-ro dzieci. 11) Mazur Salom ea — Cieszacin rn. 
wdowa. Dzieci, bez zaopatrzenia, 4-ro. Ostatni raz otrzy­
mała zasiłek w czerwću 1920 r. Dzieci w zimie nie cho­
dziły do szkoły, gdyż nie miały okrycia. Nędza w domu 
straszna. Żywi je burakami i postnymi kartoflami. Wy­
syłała podanie w r. 1920, ponownie w r. 1924, wreszcie 
14 IV. 1924. 12; Buja Anna — Mirocin. wdowa po po­
ległym ś. p. Janie. Dzieci 5-ro, — nieletnich. Pola posia­
da pół morga. Sprawa wypłaty zaopatrzenia ciągnie się 
już od 1920 r. Ponownie wysłała podanie przez Starost­
wo w Przeworsku 22. III. 1924 r. — urge to 6. V. b. r. 
nie otrzymała do dziś. 13) Zagrobelny Szczepan  
inwalida, Cetuła. Stawał do komisji wojskowo-lekar 24. 
IV. 1923 r. i otrzymał dalsze zaopatrzenie od i V. 1963 
r. 25 prc. P. K U. do 1. dz. 15CU’23,46 z In 2o. IX. 1923 
zawiadomiła go, te  wvciag z aktu rewizyjnego, przesła­
no Izbie Skarb, w Krakowie, która ciaisze zaopatrzenie 
wypłacać miała. Od 1 V. 1923 r. do 31. VII. 1923 i za­

opatrzenia żadnego nie otrzymał. Następnie, wypłacono 
mu pensję za styczeń 1924 r. i na tern poprzestano! Na 
wyłącznem utrzymaniu ma 2-je nieletnich dzieci, żonę, 
matkę lat 63, oraz 2-je sierót po szwagrze, który zginął 
na wojnie. 14) G łowa Marja, wd. po poległym śp. 
Grzegorzu. Cetuła o. p, Wiązownica, pow. Jarosław. Pół 
morga pola, budynki spalone na wojnie — dzieci dwoje 
bez zaopaTrzenia. Podanie wysłała w r. 1923. ponownie 
29. III. 1924 r. 15) Kozak Marja wd. po poległ Sucha 
Wola, pow. Lubaczów — 2-je dzieci bez zaop Wysłała 
podanie w r. 1920, 23 i 16 IV. 24. B. biedna. 16) Zrała 
Jan (1. 65) i Anna (1. 50) z Jarosławia, rodzice poleg­
łych na wojnie śp. Michała i Walentego, chodzą po że­
brach. Nie mają żadnego majątku. Podanie wysłano 
w r 1923, ponownie 10 V 1924. 17) Dańczura Marja, 
wdowa p. poi. śp. Michale — Rudołowice,-, pow. Jaro­
sław. 4-ro dzieci nieletnich bez zaopatrzenia, nadto sta­
lą matkę 65. 60 r. 1919. bez zaop Sprawa ciągnie się 
ud r. 1920. — ponownie podanie 15 maja 1924 r. 18) 
Kud Anna wd. po poległym śp. Wojciechu — Rudoło- 
wicc, pow. Jarosław. Pół morga pola, dzieci dwoje bez 
zaop. Sama z braku środków dc życia od kilkunastu 
miesięcy obłożnie chora. Sprawa ciągnie się od r. 1921, 
ponownie 22. V. 1921, 19) W iglusz W ojciech, inwalida 
Sietesz, o p. Kańczuga, puw. Pizeworsk. Dekretem Izby 
Skarb, w Krakowie z Jn. 10 XII. 1923 przyznano mu 
zaopatrzenie które otrzymaj raz za luty. Od marca za­
opatrzenia nie otrzymuje Dzieci troje. Żona obłożnie 
chora od pół roku. 20) W iglusz W ładysław , inwalida, 
Sietesz, j. w. stawał przed komisja wojsk.-lek. w Jaro­
sławiu 29. V. 1923 i otrzymał 30 prc niezdo1 na czas 
od 1. VI. 23 na okres 2 lat. Referat i walidzki przy 
P. K. U. Jarosław, pumem z 13 IX. 23 zawis aomił go, 
że akta przesłano Izbie Skaro. w Krakowie, która ma 
wypłacać zaopatrzenie. Do dziś zaopatrzenia nie otrzy­
muje. B. Diedny. 21) P icszk o  Jan, inwalida woj. — Jo- 
dł iwka, op Pruchnik, pow. Jarosław. Żonę, 5-ro dzieci, 
pół morga pola. Od 1 III. 1924 nie otrzymuje zaop., cho­
ciaż od 1 IV. 1919 je pobierał. 22) Hi-ładyi Rozalja, 
v.d. p. poi. śp. Michale-Nurocin pow. Przeworsk. Od r. 
1920 bez zaop., na utrzymaniu 1 dziecko nielet. Podanie 
wniosła przez Starostwo w Przeworsku we wrześniu 
1923, deklarację 10. V. 1924 o przyspieszenie 28. VI. 24. 
Znajduje się w ostat. nędzy

Podajemy tu pokrzywdzonych z jednego po­
wiatu, lecz faktów podobnyen wszędzie mogliby­
śmy przytoczyć bez końca, a wszystkie wykazują, 
że w wydziale emerytur i rent w Krakowie pa­
nuje niesłychany bałagan, skutkiem czego niezii- 
czune masy inwalidów, wdow i sierót znajdują 
się w ostatniej nędzy.

W imieniu tych seiek i tysięcy pokrzywdzo­
nych, których w pierwszym rzędzie Państwo po­
winno otoczyć troskliwą opieką, domagamy się:

1. reorganizacji wydziału emerytur i rent w 
Krakowie;

2. przyjścia z pomocą pokrzywdzonym przez 
natychmiastowe wypłacenie im zaliczek na po­
czet należ cego im prawnie zaopatrzenia;

3. pociągnięcia urzędników winnych zanie­
dbania do dyscyplinarnej odpowiedzialności.

Podając wymienione wyżej fakta do w iado­
mości kompetentnych czynników, apelujemy ró­
wnocześnie do pp. posłów Zw. Str. Lud., aby 
sprawy tej nie spuszczali z oka.

Nędzy i krzywdy inwalidów, wdów i sierót 
po poległych lekceważyć nam nie wolno.

—ski.

ffomprcmitafja wiedeńshiej Izby 
lekarskiej.

Jak wiadomo skazała wiedeńska Izba lekar­
ska prof. uniw. wiedeńskiego dra Juljusza Ho- 
chenegga na pozbawienie czynnego i biernego 
prawa wyborczego za to, że niesłusznie zarzucił 
podczas wykładu pewnej części lekarzy wiedeń­
skich jakoby się trudniło fakorstw em  przy kon- 
selbacjach profesorów wiedeńskich i pob erało 
od niektórych profesorów prowizje za stręczenie 
mu pacjentów. Na skutek rekursu prof. Hohen- 
negga magistrat wiedeński zniósł wyrok izby 
Ie arskiej a rada dyscyplinarna uniwersytetu 
wiedeńskiego, do której zwrócił się prof. Hohen- 
negg o wytoczeniu mu dyscyplinarki orzekła jed­
nomyślnie, że niema powodu do wytoczenia mu 
dyscyplinarki, gdyż nie działał on lekkomyślnie 
jak aowodzi tego materjał, zebrany podczas do­
chodzeń. Rada dyscyplinarna przyszła do prze­
konania, że zarzucane pewnym lekarzom wiedeń­
skim (pobieranie prowizji, posyłanie pacjentów 
do specjalistów nie należycie ukwalifikowanych 
konkurencja nieetyczna) czyny nie są wypadka­
mi odosobnionemi, lecz w wielu stwierdzonych 
wyoadkach przybraiy charakter typowy — wo­
bec .zego zarzuty, poczynione prof. H. że pod­
niósł oskarżenie bez dostatecznych powodów, 
a więc lekkomyślność jest zupełnie nieuzasad­
nioną.

Orzeczenie rady dysc 'plina: nei uniwersyte­
tu wiedeńskiego podpisane przez profesora Sch in- 
da jest więc kompromitacją dla wiedeńskiej Izby 
lekarskiej i rzuca światło niekorzystne na lekaizy 
wiedeńskich, których część handluje pacjentami.

Przed kilkunastu iaty udowodniono to także 
lekarzom berlińskim. (x)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwówek.

z dnia 17 lipca 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po- 
. wietrzą . . 732 9 mm 732'4 mm 732-3 mm

Temperatura . +  13 8 ’C +  21 0o C -t- 18'2“C

Kierunek wiatru cisza W cisza

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

— 5 —

Temperatura najwyższa - -  24 8, najniższa -j~ ll)'9.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga : Pogoda.

Ilość złota na świecie.
— V — Czasy wojenne i powojenne naru­

szyły w zupełności równowagę finansową poje­
dynczych państw. Zmie ione warunki produkcji 
i wymiany sprawiły, że złoto odpłynęło z w elu 
krajów, a napłynęło znów do innych, czegc osta­
tecznym wynik em jest silny brak tego kruszcu 
u pańsiw europejskich, podczas gdy Stany Zje­
dnoczone wprost się nim dławią. I tu i tam rów­
nowaga finansowa jest naruszona.

Polskę specjalnie interesuje rozdział złota 
na świecie. Zmuszona bowiem prędzej, czy póź­
niej szukać pożyczki zewnętrznej, musi wiedzieć, 
skąd najłatwiej ją otizymać.

Wedle obliczeń Martina, ogólna ilość złota 
w monetach i sztabach (bez wyrobów złetycł 
przedstawia na cał m świecie wartość około 50 
miljardów złotych. Blisko połowę z tego posia­
dają Stany Zjednoczone (20 mdjard. zł.), mając 
w ten sposób dwa i pół raza więcej niż przed 
wojną. Za to państwa europejskie utraciły prze­
ważnie na zapasie. Dziś Francja posiada tylko 
5.5 miljardów zł., Anglja 4 miljardów zł. Hiszpa­
nia 2.5 miljardów zł. Niemcy 275 miljonów zł. 
Z t. ch państw jedna Hiszpania zyskała na cza­
sie wojny.

Roczna produkcja złota wynosi około 175 
miljonow zł., z czego 95 nuljon. przypada na 
Transwaal.

Głównym rynkiem złota, pozostaje wciąż 
Anglja, jako największy producent, i giełda lon­
dyńska jest miarodajna dla cen całego świata. 
Najliczniejsze transakcje przeprowadza londyński 
Bank Rotschildów.

Od wydawnictwa
„Kurjera Lwowskiego"

Od 1. lipca br. wprowadziliśmy ponownie 
oprócz prenumeraty miesięcznej, także i kwartalną, 
a to dla prenumeratorów miejscowych i zamiej­
scowych, przyczem obniżamy stosunkowo prenu­
meratę dla abonentów kwartalnych.

Prenumerata miesięczna „Kurjera Lwowskie­
go" we Lwowie bez dostawy do domu 3 zł, 30 flr.

K w a r ta ln ie ......................... 9 „ 40 „
Prenumerata miesięczna we Lwowie z do­

stawą do domu i w całej Polsce z przesyłką
pocztową.................................... ...... . 3 zł. 60 gr.

Kwartalnie . . . .  10 „ 20  „
Za granicą miesięcznie . . . 5 „ 50 „

K w artaln ie  15 „ 50 „

-O ■ ■
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Zapiski.
Najnowszy (28) numer „Tygodnika Ilu s tro ­

wanego" przynosi na pierwszetn miejscu niezwy­
kle ciekawy artykuł L. W. Biegeleisena p. t. „Eta­
tyzm i inicjatywa prywatna i społeczna", ilustro­
waną pracę L. Stasiaka „Mist zowie Jeannes Pe- 
lenna i Henryk Parier (u 700 cie kościoła Mar- 
jackiego w Krakowie), artykuł S. Steżyny „O po­
ezji rumuńskiej* oraz dalsze ciągi prac: W. T o­
karza „Przed nocą listopadową" i A. Szelągcn- 
skiego „U źródeł sojuszu francusko-polskiego.

Numer uzupełniają obficie ilustrowane kroni­
ki artystyczne i teatralna, jak również wiado­
mości z kraju i zagranicy. Literaturę repreientuje 
S Przybyszewski dalszym ciągiem „Moich współ­
czesnych".

„Przegląd Teatralny i Filmowy" pod
redakcją L. B odzińskiego ukazał się Nr. 6 ty 
i zawiera: Sylwetkę Zofji Lindorfówny. Wiersz 
Hennera „W dniu, w którym...", „Uoadek Opery*,

Święto pieśń-. („Pies* nowela L. Brodzińskiego, 
. oświęcona pamięci Alekss idry Ltide-Źmurkowej. 
Bogatą kronikę. Nowości sierpniów , życie ar­
tystyczne w Łodzi. Zajście w teatrze. „Uprzejmy" 
sekretarz. W świecie artystycznym. Pol cy ar­
tyści za granicą. Ankieta na tem at: ..Czy aktor­
ka powinna wyjść zan ąż?  Za kogo?" (Odpo­
wiedzi a tystek). Sukces Cieszkowskiej. Z ekra­
nu Mia May i Joe May. Przegląd prasy humo­
rystycznej. O dpow ie' zi redakcji. Myśli i afo­
ryzmy. Prenumerata z przesyłką 3 zł. kwartalnie 

Redakcja i administracja Bydgoszcz—-Jagie- 
lońska 10.

Sport.
Kalendarzyk sportow y.

Sobota 19. VII. Boisko Hasmonei: Godz. 5 30 po­
południu.

N ied ziela  20. VII. Rapid-Hasmonea.

Piłka nożna.
„Rapid" (Wiedeń) — nasmonea. 19 i 20 lipca 

br. odbędą się na boisku Z. K. S. Hasmonea za 
rogatką Łyczakowską o godz. 5.30 popol. zawo­
dy w piłce nożnej między powyższemi drużyna­
mi, które wzbudziły wśród szerokich sfer spor­
towych Lwowa zrozumiale zainteresowani , ze 
względu na to, że Rapid przyjeżdża do Polski 
poraź pierwszy w swym najsilniejszym składzie 
ze swymi internacjonałami o św-iatowej sławie 
Brandsfadterem, Nitschem, Weselym, Schiosserem, 
i Wondrakiem.

Bilety na powyższe zawody do nabycia 
w księgarni akademickiej pl. Marjacki jakoteż 
w sekrefarjacie Hasmonei Jachowicza 22. od godz. 
6 - 8 wiecz.

Przed matchem w niedzielę odbędą się za­
wody lekkoatletyczne z następującym progra­
mem: 1 bieg na 100 m. 2 bieg na 800 m. (Han­
dicap) 3 skok w dal.

 oo-----

B iu r o  o g ł o s z e ń  A J E N C J I  W S C H O D N I E J
w Warszawie przy ui. Nowy Świat 16 m. 6, tel. 6-56 , oddział lwowskiej Ajencji wschodniej, Lwów, ul. Długosza 31 parter.

zam ieszcza O g ł o s z e n i a ,  K o m u n i k a t y ,  w  całej prasie krajowej i zagranicznej.
przeprowadza K a m p a n j e  r e k l a m o w e  

SZYBKO, SOLIDNIE, UMIEJĘTNIE, Własne oddziały we wszystkich większych miastach Rzpii ej Pol., oraz zagranicą: w Paryżu, Berlinie,
Wiedniu, Bukareszcie, Rydze. 6716
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Do P. T. czytelników

L u

Zwracamy uwagę P. T. C zy­
telnikom, źe każdy prenume­
rator „Kurjera Lwowskiego"  

ma prawo

bezpłatnego
z czytelni „Xurjera“

u l .  O s s o l i ń s k i c h  1 5 .  
gdzie jest stale wyłożonych  
przeszło sto najnowszych w y ­
dawnictw polskich i obcych. 
Czytelnia jest otwarta (z wyjąt­
kiem świąt i niedziel) od 
godz. 3 pp. do 7 wieczorem .

Prenumeratorzy „K. L.“ korzystają rów­
nież ze zniżek przy umieszczaniu drobnych 
— — — ogłoszeń. — — —

0

1 
❖

t
❖
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Okularu i e m firy
najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firma:

Leon Appel i Ska
Lwów, Legjonów I. l . , 596

Tel. 458.

1631

Inssrujcis w  „Kurjzrze Lwowskim"

Kilimy
K  o  p e r  i i  i  k  o. £ 2 3  111

Gliniańskie w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
M E B LE  salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A L IZ Y , leżaki, K A S E T Y  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo.
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n ik a  2 3 .  filja. 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

Zważcie różnicę
pomiędzy zelówkami skórzanemi a pode­
szwami i obcasami kauczukowymi Palma
D ł u ż s z a  t r w a ł o ś ć  I w i ę k s z a  w y t r z y m a ł o ś ć  o b u w i a :  
e l a s t y c z n y ,  p r z y j e m n y  c h ó d  o r a z  t a n i o ś ć  s t a n o ­

w i ą  i c h  z a l e t y  w o b e c  z e l ó w e k  s k ó r z a n y c h !  
P a l m a - K a u c z u k  S p ó ł k a  z o g r .  o d p .  K r a k ó w ,

Grodzka 60. 6 43

Tabela w a lu tow a za drugi K w a r ta ł79ZV
obejmująca kursy wa ut podług notowań 

giełdy pieniężnej w W arszawo w kwietniu, maju 
i czerwcu 1924 (Belgja, Belgrad, Budapeszt, t  uka- 
reszt, Holandja, Christjanja, Helsingtors, Hiszpa­
nia, janonia, Kopenhaga, Konstantynopol, Londyn, 
N owy Jork, Paryż, Praga. R ew el, Ryga, Szwaj- 
carja, Sztokholm , W iedeń, W łochy,

wydana przez „C odzienne W iadom ości 
ekonom iczne" w W arszaw ie (Ajencję Wschodnią) 

jest do nabycia w lwowskim oddziale 
„Ajencji W schodniej", Lwów, ul. Długosza 31, 
parter po 2 zł. Na prowincję wysyła „Ajenr.ja 
Wschodnia" we Lwowie tabelp po otrzymaniu 2 zł 

Poprzednie tabele wa|utowe z? I kwartał 
1924 i ze iata 1919, 1920, 1921, 1922 i 1923 otrzy­
mać można w biurze „Ajencji Wschodniej" Lwów 
(Długosza 31; po 2 zł. za każdą taoelę — na pro­
wincję po nadesłaniu pieniędzy. D >tychczas wy­
szło razem 6 tabel, które wysyła „Ajencja Wscho­
dnia" pod opaską poleconą za 12 zł.

ISJn □EH

Codzienne

wydawane od 4 lat w W arszaw ie 
p rzez „AJENCJĘ W S C H O D N I Ą "

zawiera ą e najnowsze kursa krajowych 
i zagranicznych giełd pieniężnych i kra­
jowych i zagranicznych rynków towaro. 

wych — dalej

najnow sze w i a d o m o ś c i  e k o n o m i c z n e
nadchodzą obecnie do Lwowa i na prowin­
cję rannemi pociągami i dostarczane są 
tego samego dnia w godzinach przedpo­
łudniowych (numer z datą dnia odnośnego).
Zamówienia na „CODZIENNE WIADOMO­
ŚCI EKONOA4ICZNE” przyimuje Lwowski 
Oddział „AJENCJI WSCHODNiEJ*, Lwów 
ul. D ugosza 31, parter (telefon nr. 461 i 930 , 
dokąd należy także nadsyłać wszelkie 

reklamacje. 6688

GR030WCE-POMNIKI
i w szelk ie roboty cmentarne

6754oraz
Marmury w p ly ta c ii i M o la ch  do w sz e fh ich  c e ló w
poleca i wykonuje w miejscu i na prowincję 

założona w 1890 roku
pracow nia rzeźbiarska i kam ieniarska
Lwów, ul. Piekarska 95. L. TYRDHICZ

Nauka i wychowanie.

Kurs kwalifikacyjny rozpo 
częty, wpisy przyjmuję, 

ulgi opłaty czesnego Zachar- 
jewicza 3. 6753

Kupno i sprzedaż.

p o r t e  pian wybitnej marki, 
1 krótki, krzyżowy, prawie 
nowy. Prawdziwy ..sflektant 
kupi tanio, Kopernika 26, 
parter, Skleniai ski. 6739

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej. Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kietbusiewlcia. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


